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Dnia 1 lutego o godzinie 3-ej 15 po pot. 
Odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Ministrów, zwołane przez p. Prezesa Rady 
Ministrów w celu przedstawienia projektu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zamknięciu kredytu dla Skarbu Państwa w P. 
Ł  K. P, i o nadzorze nad jej działalnością e- 
nusyjną i kredytową. Po uchwaleniu projektu 
przez Radę Ministrów p. Prezes Rady Mini­
strów udał się o godzinie 4-ej 30 po po!, do 
Belwederu, gdzie dekret przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej został podpisany.

Dekret powyższy, wydany na mocy arty-
* f W * T W <>. f W » i fi n  11 n i m — i i f>i r n » « - i i r - w T y n r T ^ i f W * !

kułu 1 punktów 7 i 11 oraz art. 2-go ustawy 
z dnia 11 stycznia b. r. o naprawie skarbu i 
reformie walutowej powołuje dla przygotowa­
nia likwidacji P. K. K. P. oraz nadzoru nad 
jej działalnością emisyjną i kredytową Radę 
Nadzorczą, w skład której wchodzą członko­
wie Komitetu Organizacyjnego Banku Polskie­
go oraz trzech członków przez nich za zgodą 
Ministra Skarbu kooptowanych. Kredyt dla 
Skarbu Państwa w P, K. K. P. na pokrycie 
niedoboru budżetowego zamyka się stanem 
zadłużenia z dnia 1 lutego b. r„ co wyłącza 
wszelkie dalsze pożyczki z tego tytułu. (PAT.)

system wyborczy. Mussolini musiał pier­
wej dokonać przewrotu politycznego i za­
prowadzić dyktaturę, pod której obuchem 
uginają się wszystkie jnne stronnictwa.

To jest oczywiście ideałem Chjeno- 
Piasta, tak samo, jak P.P.P., Straży Naro­
dowej i t. p. faszystowskich instytucji.

Naraz nie można na drodze legalnej 
osiągnąć faszystowskiego ideału. Dlatego 
też Chjeno - Piast przeprowadza studja i 
odbywa narady, jak by najsprytniej jaknaj- 
więcej szelmostw wprowadzić do ordyna­
cji wyborczej.

Oczywiście, panowie ci nie mogą mieć 
nadziei, że uda im się w tym Sejmie zdo­
być Y» głosów, p#trzi|bnych do zmiany Kon­
stytucji w duchu przez nich pożądanym. 
Na serjo przygotowują się więc tylko do 
zmiany ordynacji wyborczej, co wymaga 
zwykłej większości głosów. Natomiast 
sprawa zmiany Konstytucji będzie jednem 
z haseł wyborczych — i na tern polu demo­
kracja. a przedewszystkiem partja  nasza 
stoczy bój rozstrzygający z reakcyjnym 
zamachetn na republikańsko - demokratycz­
ny ustrój polityczny.

ita k  reakcji naszej przeciwko klasie 
i ic * j  i

Atł
robotnicllj i zdobyczom demokratycznym 
idzie w dwóch kierunkach. Z jednej stro­
ny kapitaliści pod wodzą „Lewiatana" spi­
skują przeciwko robotniczym ustawom o- 
ehronnym i obniżają zarobki. Z drugiej zaś 
strony klasy posiadające pod wodzą Chje- 
ńo-Piasta pragną schjenizować k o n s ty tu ­
cję i sfałszować ordynację wyborczą. Za­
równo w dziedzinie gospodarczej, jak i po­
litycznej klasa robotnicza musi się goto­
wać do energicznego odporu, zanim przej­
dzie sama do ataku.

Pozornie atak kapitalistyczny przeciiv- 
^  ko robotnikom i atak reakcyjny przeciwko 

demokracji są to dwie rzeczy zgoła odręb­
nej natury. Ale tak nie jest. Zamierze­
nia i cele są w obu tych dziedzinach jedna­
kie. Z jednej strony dąży się do wynisz­
czenia klasy robotniczej, do jej gospodar­
czego ujarzmienia. W ten sposób zmierza 
się do osłabienia klasy robotniczej — tej 
naczelnej siły demokratycznej. Z drugiej 
zaś strony pragnie się stworzyć ustrój po­
lityczny, któryby na lata  całe uniemożliwił 
demokracji dojście do władzy, a tem sa­
mem utrwalił bezwzględne rządy kapitali­
stów i obszarników oraz ich witosowych 
służalców.

Chjena z Witosem krzyczą w swojej 
Prasie: trzeba zmienić Konstytucję, „zre­
formować" Sejm, dać większą władzę Se­
natowi, rozszerzyć władzę Prezydesntal 
Axcfey czemś upozorować te swoje krzyki, 
powiadają, że Sejm zawiódł nadzieje, te  
trzeba go „ulepszyć".

Chjeno-Piast oskarża Sejm, a winien 
i*st sani. Swoje winy i poprostu zbrodnie 
*hce przerzucić na Sejm. Sejm jest zły • 
JjJpkrze. Ale Sejm był najgorszy wtady, 
**®dy utworzyła się w nim wdększość chje*

no-piastowa, k tóra powołała do życia sro­
motnej pamięci Rząd Witosa. To była naj­
smutniejsza karta  w dziejach tego Sejmu. 
Alę wtedy  Chjeno-Piast był z Sejmu zado­
wolony. Teraz powstaje przeciwko Sej­
mowi, kiedy Chjeno-Piast skompromito­
wał się straszliwie w opinji publicznej. 
Więc odwraca uwagę od siebie, stara się 
zatrzeć pamięć swojej sromoty, a nato­
miast krzyczy, że trzeba „reformować" 
Sejm.

„Reformować" Sejm mają ci, którzy 
go najbardziej poniżyli, którzy stworzyli 
najgorszy Rząd, jaki Polska miała! „Re­
formować" Sejm na to i w taki sposób, że­
by w nim na stałe zapanowała reakcyjna 
kompanja handlowa Witos i Spółka!

I iluż oni używają wielkich słów h 
szumnych frazesów, aby ukryć nędzę swo­
ich zamiarów i oszukać opluję publiczną!

Uśmiecha się tym panom reforma wy­
borcza Mussoliniego, która polega na tem, 
że stronnictwo, mające za sobą choćby za­
ledwie czwartą część wyborców w całym 
kraju, jeżeli tylko zdobyło więcej głosów 
od każdego innego stronnictwa — otrzymu­
je V* mandatów! Aż ślinka idzie im do 
ust na myśl o takiej reformie! Mieć za so­
bą choćby tylko 25% wyborców i otrzymać 
% mandatów, a więc rządzić niepodzielnie 

i bezwzględnie — to właśnie pasuje do de­
mokratycznego zmysłu i poczucia sprawie­
dliwości Chjeno - W itosa!

Przy takim systemie wyborczym istot­
nie z góry zapewniona je s t‘większość par­
lamentarna, „trwała i zwarta". Ale więk­
szość ta jest kłamstwem, gdyż odpowiada 
jej mniejszość wyborców, gdyż z rzeczy­
wistym stosunkiem sił w kraju  nie ma nic 
wspólnego.

Ażeby jednak narzucić krajowi taki

Stoimy w ogniu groźnej walki fabry­
kantów przeciwko stosowaniu ruchomej 
skali płac do zarobków robotniczych..

W szczynają ją  fabrykanci, korzysta­
jąc z okresu kryzysu przemysłowego, wy­
nikającego na tle sanacyjnych zarządzeń 
Państwa. Ten moment osłabienia pulsu ży­
cia gospodarczego kraju kapitaliści chcą 
wyzyskać dla obniżenia zarobków robotni­
czych i w tym celu występują z próbą nie- 
doliczania do płac wskaźnika statystyczne­
go za styczeń r. b. •

Spekulują gni na rzekomo małą odpor­
ność mas robotniczych i organizacji zawo­
dowych. Z największej niedoli klasy robot­
niczej, wynikającej z całkowitego lub też 
częściowego bezrobocia, usiłują w handłar- 
ski sposób wyciągnąć korzyści dla siebie i 
obniżyć zarobki, a zwiększyć zyski — cię­
żary nałożonego przez Państwo podatku 
majątkowego przerzucić na robotników — 
oto hasło kapitalistycznego Lewiatana i je­
go wszystkich wiernych adherentów.

Fabryki najrozmaitszych gałęzi prze­
mysłu ograniczają produkcję — słuchając 
poleceń Lewiatana — bez istotnej potrze­
by.

Terni wszystkiemi środkami kapitaliści 
chcą osłabić odporność robotników, skoń­
czyć ze znienawidzonym 8-miogodzinnym 
dniem pracy i z innemi ustawami ochron- 
nemi, odebrać zdobycze społeczne klasy ro­
botniczej.

W yrazem tego są wystąpienia przed­
stawicieli Lewiatana z atakami na zarobki 
robotnicze, na 8-mio godz. dzień pracy, 
przeciwko ustawie o urlopach, przeciwko 
angielskiej sobocie.

Związki zawodowe orjentują się w tej 
sytuacji i widzą do czego zmierza wystą­
pienie fabrykantów przeciwko ruchomej 
skali płac. Dlatego też nie dopuszczą do ob­
niżenia zarobków poci żadnym pozorem i 
przeciwstawią się akcji fabrykantów wszy- 
stkiemi rozporządzalnemi środkami. Groź­
ne skutki tę* walki spadną na prowokują­
cych ją kapitalistów.

Drugą, w bezpośrednim związku z kry­
zysem pozostającą bolączką jest szerzące 
się gwałtownie bezrobocie. W  samej Łodzi 
jest ckoło 25.000 pozbawionych pracy ro ­
botników, 50%: robotników przem. szklane­
go jest bez pracy. W ielka liczba fabryk in­
nych gałęzi prźemysłu wymówiła pracę ro­
botnikom na 2 tygodnie z góry, bądź też 
ograniczyła dni pracy. W  tych warunkach

natychmiastowa pomoc dla bezrobotnych 
jest niezbędna. Czas przejść od słów do 
czynów.

Domagać się musimy wobec tego nie­
zwłocznego uchwalenia przez Sejm ustawy 
o zabezpieczeniu bezrobotnych; sprawdze­
nia czy zamykanie fabryk jest wywołane 
istotną potrzebą, czy też spowodowane jest 
zarządzeniami Lewiatana. Takie fabryki 
muszą być oddane ppd państwowy zarząd 
przymusowy.

W  dziedzinie walki z bezrobociem żą­
damy przymuszenia tych fabrykantów, k tó­
rzy swoje warsztaty zamknęli, by płacili 
pozbawionym pracy zasiłki doraźne do 
czasu wejścia w życie ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia.

Oba te zagadnienia,' utrzymanie do­
tychczasowego poziomu płac* i walka z bez­
robociem, są najżywotniejszemi, najbar­
dziej dotykającemi klasę robotniczą spra­
wami.

Zwracamy na nie uwagę wszystkich 
naszych organizacji zjednoczonych i wzy­
wamy do wytężonej czujności.

Celem zaznajomienia ogółu członków 
związków i całcj klasy robotniczej z tą sy­
tuacją i dla zwrócenia uwagi na groźne 
perspektywy oraz dla wywarcia presji na 
władze rządowe w kierunku zrealizowania 
postulatów robotniczych w tych sprawach 
wzywamy wszystkie związki zawodowe do 
podjęcia energicznej akcji zgromadzenio­
wej i protestacyjnej.

Prowokacyjne zakttsy kapitalistów na­
trafić muszą w >szeregach organizacji zawo­
dowych na nieugięty, solidarny opór.

Prezydjum Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. 

Warszawa, dn. 1 lutego 1924 r.

N arad a
1 sprawls klan w Mi

W czoraj w południe u min. pracy Da- 
rowskiego odbyła się narada z przedstawi­
cielami robotniczych związków zawodo­
wych wszystkich kierunków w sprawie ołac 
w przemyśle włóknistym i grożącego bez­
robocia. P. Darowski oświadczył, że po 0- 
negdajszej konferencji prem iera Grabskie­
go z przedstawicielami przemyśli, otrzymał 
polecenie rozpoczęcia nowych rokowań i
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doprowadzenia do porozumienia. Rokowa­
nia rozpoczynają się w Łodzi dn. 4 b. u>. 
o godz. 12-ej w południe, i wyjeżdża na 
nie specjalny delegat min. pracy.

Przedstawiciele klasowych zW. zaw. 
domagali się, aby wobec krytycznej sytuacji 
bezrobotnych Rząd wyraził nacisk na prze­
mysłowców i wymógł na nich wypłacanie 
zapomóg dla tych robotników, którzy utrą­
cą. pracę wskutek zamknięcia fabryk. P. 
Darowoki zasadniczo zgodził się na to.

Pozatem wszyscy obecni przedstawi­
ciele zw, zaw. domagali się, aby Rząd wy­
cofał z Sejmu projekt ustawy o przymuso­
wym stosowaniu wskaż nile a drożyźnianego, 
jako nieodpowiadający obecnym warun­
kom gospodarczym ze względu na art. 2, 
wyłączający od przymusu zarobki, dorów­
nywa jące w przeliczeniu przedwojennym.

0  CZEM P. GŁABIŃSKI ROZMAWIAŁ 
Z PRZYWÓDCAMI P. P. P.

Na onegdajszem posiedzeniu sejmo- 
wem tow. dr. Pragier, popierając nagłość 
wniosku Z. P. P. S. w sprawie organizacji 
spiskowych i zamachowych, stwierdził, że 
u b. min. Gląbińskiego byli pp. Pękosław- 
'ski, gen. Wroczyński i ks. Oraczewski i o- 
fiarowali ,, nie tylko współdziałanie, ale 
także kandydaturę na wice-ministra spraw 
wojskowych gen. Wroczyńskiego, aby tym 
sposobem dotrzeć bezpośrednio do ośrodka 
władzy Rzplitej". P. Głąbiński, siedzący w 

ierwszym rzędzie ław prawicowych, zro- 
ł zaprzeczający ruch głową i rozłożył rę­

ce, jak gdyby pierwszy raz o tem słyszał.
Wobec tego na czasie będzie zapozna­

nie czytelników naszych z nast. dokumen- 
, tem:

Delegacja do Głąhińskiego w osobach. 
Prezesa Rcrdy Głównej, Prezesa Sądu Ho­
norowego, Prezesa Rady Wojennej.

Prezes Sądu Honóń>w<ego będzie argu­
mentował konieczność potrzeby naszej or­
ganizacji i konieczność następujących za­
rządzeń w poszczególnych dziedzinach życia 
państwowego 1) Sprawa reorganizacji ad­
ministracji państwowej. 2) Przefasonowa- 
nie formacji wojskowej. 3) Zmiana Garni­
zonu. 4) Rozbrojenie Strzelców. 5) Spraw/a 
Gdańska i granic. 6) Sprawa kolejnictwa. 
7) Sprawa praworządności. 8) Sorctwa wa­
lut i polityki ekonomicznej. 9) Sprawa or­
dynacji wyborczej. JO) Sprawa żydostwa. 
11) Sprawa obrony Państwa. 12) Sprawa 
Dyktatury. 13) Sprawa postępowania Pił­
sudskiego. 14) — techniki tirojskowej. 18) 
— KONIFC.7NO$C1 ORSADZEN1A PRE­
ZESA R A W  W OJENNEJ NA STANO ­
WISKO WICE - M INISTRA W OJNY.
(—) Szef Sztabu (—1 Hebda, pułkownik.

Warszawa, dnia 24. IX. 1923 r.

KOMEDJA LEGALIZACJI.
Tajne. Rada Główna Pogotowia Pa- 

trjotów Polskich. Warszawcf, dnia 2. XII. 
23 r. L. dz. 96. C-yrkularz 1.

D o ..........................
Trudności, z jakiemi się wciąż spoty­

kamy na polu naszej pracy organizacyjnej, 
zmuszały nas niejednokrotnie do zastana­

wiania się, czy by nie należało zalegalizo­
wać naszej organizacji wobec władz pań­
stwowych. Ludziom, którzy tę sprawę 
traktują powierzchownie wydaje się, że 
przecież w wolnej, niepodległej Polsce tak 
być nie powinno i wszelką konspirację u- 
ważają za zło niedopuszczalne. TYM CZA­
SEM JE ST  TO KONIECZNE. Koniecznem 
jest dlatego, że nasza organizacja, wycho­
dząc z  założenia, że ŹRÓDŁEM UPADA­
N IA  N ASZEJ O JCZYZNY JE ST  W A ­
D LIW Y DOTYCHCZASOW Y USTRÓJ 
PAŃ STW O W Y Z OBECNYM SEJMEM  
N A  CZELE, DĄŻY DO O BALENIA 0 -  
BECNEJ ORD YNACJI WYBORCZEJ I  
DO ZAPRO W AD ZENIA CZASOW EJ 
DYKTATU RY.

Teraz jasnym się dla kbidego słanie, 
że żadne władze nie zalegalizują organiza­

cji, która dąży do obalenia ustroju pań­
stwowego Szybkość jednak wypadków, z 
jaką staczamy się w przepaść, zmusiła Ra­
dę Główną na posiedzeniu z dnia 30 listo­
pada do obrania innej drogi, i. j. do zale­
galizowania się, jako stronnictwo politycz­
ne, bowiem takim stronnictwom wolno gło­
sić swoje przekonania i wolno dążyć do u- 
świadamiania społeczeństwa, że obecny u- 
strój państwowy jest zły i dążyć na dro­
dze legalnej do zaprowadzenia innego.

Komunikując o powyższem nadmienia­
my, że nie zmieniając ducha i treści naszej 
organizacji, przystępujemy do opracowania 
ustaivy i do zalegalizowania się, jako stron­
nictwo polityczne, co prosimy przyjąć do 
wiadomości.

Prezes Rady Głównej (—) inżynier.
Szef Sztabu Gen. (—) Hebda, pułk.

FEL. KRUSZEWSKA.

Czarna nisza.
Czarne cienie po kątach się chwieją, 
krwawe świece w pomroce goreją.
Ktoś po ciemku potrącił o grób.
Nie zdradź, zamilcz! Jeśli nie— toś trup!

Na żelazo, na ogień, na krzyż, 
na cmentarzy mrok podziemnych nisz, 
na serc naszych czarność przysięgamy, 
że Jej kroczyć w poświacie nie damy!

Podniesiony krucyfiks migota.

Wtszą strzały drgające promieni, 
na sklepieniach — pląsy chwiejnych cieni. 
Tajne ruchy, umówione znaki.

Stój! Kto tak ?
„PałrjotaH"

Ołtarz stoi w świec krwawych obręczy, 
przed ołtarzem pan generał klęczy.
Szereg tablic, jakby czarnych klisz? 
i dwie szable złożone na krzyż.

Na dym gromnic i ogarków swąd, 
na dusz naszych trupio-biały trąd!
My Jej tajną związani przysięgą, 
omotamy gardło czarną wstęgą!

( • ' 1'

Cienie chwieją się, śmieją i drżą.

Zioną kąty chłodem czarnych paszcz. 
Przysięgacie? Tak! 1 nie zdradzimy, 
rozerwiemy, rozerwiemy...

I Co?
J e j płaszcz!

Pokłonili się księżej infule 
chłopcy w czarne odziani koszule.
Na krucyfiks cicho usta kładą, 
klną się dobrze posłużyć tą szpadą.

Czasopisma nadesłane.
„WitiIfomtośd Literackich" ukazał się Nr. 5. 

Zawiera artykuł K. Lrzyfkowskiego .Likwidacja, fu­
turyzmu”, korespondencje z Moskwy i Paryża 
(głos młodego poety francuskiego o współczesnej

Na upiorność naszej czarnej mszy, 
na zatrute własnym jadem łzy  —
Niech Jej cios nasz podziemny nie minie, 
niech zatrzyma się, stanie! Niech zginie!

Tańczą cienie opętane grą.
Brzękła klinga trącona pałasza.
Niechaj w strachu blednie chamski pysk! 
Niech ten pałasz będzie jako błysk!
Niech umiera, niech umiera...

Kto?
„Polska nienasza!!"

Coś jęknęło głucho pod sklepieniem.
Coś się ciężkim zwaliło kamieniem.
Ktoś się zaśmiał przed ołtarzem djablo. 
Ktoś o ziemię presnął nagą szablą.

Zgasła lampa na ołtarzu złota.

Ksiądz-orator zająknął się, zbladł.
Szloch uderzył. Światło! Światło zgasło! 
Ktoś tu żywy, ktoś żywy się wkradł!
Hasło! Hasło! Daj hasło!

.
Hołota!
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A ona...
Nic Jej już nie powstrzyma w dalekiej

podróży.
A  krok Jej będzie twardy, niczem nie

omamion.
Patrzy jasno przed siebie i oczu nie mruży
i płaszcz- królewski dumnym zrzuca ruchem

z ramion.
Stwardniałe je od pracy nad głową wyciąga 
i—w słońce zapatrzona — prosto w słońce

kroczy,
uśmiechem ust czerwonych czarnym mszom

urąga
i idzie ciągle naprzód— i z drogi nie zboczy.

literaturze francuskiej), notatki J. Iwaszkiewicza 
o Claudeiu i Yeatsie, dokończenie noweli St. Ba­
lińskiego „Zabity przez lustra”, sprawozdanie J. 
Tuwima t  ostatniej książki MajakojvisikSego oraz 
obfitą kronikę krajową i zagraniczną. Cena nume­
ru  500000 mk.

• Interpelacja
posła d-ra E. Bobrowskiego, D-ra Z. Marka 
i tow. ze Z. P. P. S. do Pana Ministra Spraw 

Wewnętrznych
w sprawie dochodzenia przeciw wojewodzie 

krakowskiemu d-rowi Gałeckiemu.
^•„Kurjer Poznański" opublikował niedaw­

no’ poniższy raport k rakow sk iego  wojewody:
26.IX 1923 t.

Województwo Krakowskie
Wydział Prezydjaliny 

L. 623. Tajne
Do Pana Ministra Spraw Wewnętrznych

w W arszaw ie..
W .drodze ściśle poufnej doszło do wiadomo­

ści Województwa, że przy pomocy oficerów pierw ­
szej i drugiej Brygady b. Legionów, których ofice­
rowie przydzieleni są do rozmaitych pułków, przy­
gotowany jest zamach stanu. Akcją tą mają 'kiero­
wać: Gigiel, ppułk. w Tarnowie, i Zulaui, pputk. 
(dowódca 40 p.p.) we Lwowie, a pierwszym kro­
kiem ma być wywołanie zamieszek w wojsku. 
Pułki ruóikie mają się w danej chwili rozsypać. 
Wedle tego samego źródła adjutant Maryan Za­
ruski donoisi o wszystkiem, co się dzieje w oto­
czeniu Prezydenta Rzeczypospolitej, decyzja co  
do wybuchu miała już nastąpić — została jednak 
przesunięta, które to przesunięcie wytlknął P ił­
sudski Kolejarze i żydzi używani są do agitacji w 
pociągach. Były już projektowane zamachy na po- * 
szczegórneąpsobistości, ale narazie zarządzono ty l­
ko czynne zniewagi, czyli tak zwane przez zama­
chowców „mondobicia". W  Bobowej (koło Ci er­
ko wic. własność Długoszewskich) prowadzić ma 
agitację wywrotową wśród chłopów dawny adju­
tant Wieniawa-Dlugoszewski, a niebawem ma tam 
także przybyć Jan Dąbski. Prócz fego jakiś major 
objeżdżać ma dwory i prowadzić szeroką agitację 
za obaleniem obecnego rządu. Wyzwoleńcy na 
kresach zyslkują coraz więcej na siłach i w razie 

fudania się sprawy w wojsku, mają tam powstać 
chłopi. Jest drżność do porozumienia się z komu- 

i ttistami, ci jednak nie chcą dać się wciągnąć, bo 
nie chcą odstąpić od swego programu. W tym 
kierunku na terenie tarnowskim pracować ma ma­
jor D ziadós# będący na urlopie od 'killku miesię­
cy. 0  tem mam zaszczyt donieść Panu Ministro­
wi zaznaczając, że równocześnie odpis tego spra­
wozdania udzielam Dowódcy Okręgu Korpusu 
Nr. V w Krakowie. Gałecki, wojewoda.

Powyższy raport, charakteryzujący do- 
I kładnie poziom Umysłowy i moralny p. Ga- 
1 łeckiego, jest ciężką krzywdą wyrządzoną 
I przez wysokiego urzędnika państwowego ar- 

mji naszej i szeregowi wybitnych oficerów, 
którzy na skutek tego raportu byli areszto-. 
wani i poddani śledztwu. Oczywiście śledz­
two wykazało absolutną bezpodstawność ni­
skich denuncjacji p. Gałeckiego. Wynik śledz­
twa piętnuje p. Gałeckiego jako intryganta 1 
oszczercę oraz dyskwalifikuje go całkowicie 
do pełnienia odpowiedzialnego stanowiska w 
służbie państwowej.

Gdy jednak Gałecki, mimo, że był bez­
pośrednim zbrodniczym sprawcą tragicznych 
wypadków 6 listopada, nie został dotychczas 
ze służby państwowej usunięty, ani nawet za- 
suspendowany i dotąd pozostaje na urlopie, 
zajmuje służbowej mieszkanie w wojewódz­
twie Krakowskiem, zachodzi obawa*pże Rząd 
zamibrza sprawę załagodzić i Gałeckiego za- 

> trzymać w służbie państwowej. Również nie-

A LE K SY RŻEWSKI.

Jak w bajce.
O kwiaty kruche, w twardość zaklęte

granitu
kwiaty, owocujące zanim spadły plotki 
kto was z bagien niewoli podrzucił do

szczytu
t w purpurę zamienił lniane chłopiąt s za tk f  
jak weteranów znacząc w stygmatowe

blizny
To ty... słodka i święta miłości ojczyzny

Zol ja  Wojnarowska.
Słowu o Miłości i Wojnie.

Po 1863 roku, sztandar niepodległości 
wysunął się z rąk polskiego powstańca. Mo­
skal pędził na Sybir dziesiątki tysięcy, a in­
ni konali w turmach i kazamatach carskich. 
W społeczeństwie, steroryzowanem areszta­
mi, konfiskatami majątków i barbarzyń- 
skiem prześladowaniem zaborców, zapano­
wała cisza grobowa...

Jak bakterje zarazy w organizmie wy­
niszczonym i trawionym chorobą rozwijają 
się błyskawicznie, tak samo wtedy w spo­
łeczeństwie polskiem, po szalonym upływie 
krwi zapanował lęk i trwoga... Na gruncie 

e ogólnej depresji duchowej i zniechęcenia 
do większych wysiłków i walki, zaczęły wy­
rastać chwasty „ugody", „słowianofilstwa", 
„pracy pozytywnej" i rezygnacji z dążeń 
do uzyskania niepodległości.

Dzień powstania Polskiej Partjr Socja­
listycznej w r. 1&93, był jednocześnie ro­
kiem podniesienia na nowo sztandaru nie­
podległości państwowej i kontynuowaniem 
przez polskich socjalistów tradycji „czerwo­
nych ’ z  r. 1863. I szli w lud ofiarnicy, krze­
sali z dusz ludzkich moce ukochania idea­
łów, ofiarności i poświęcenia dla przyszło­
ści. Aż orzyszla chwila, że uderzył grom

w państwo carów, pamiętny rok 1905, a po­
tem... pochód haponowski przed pałac ba­
tiuszki cara, strzały do „ukochanej ludu", 
barykady w Petersburgu, Moskwie i de­
monstracja zbrojną P. P. S. na placu Grzy­
bowskim w Warszawie...

Odtąd coraz więcej „szaleńców", „ro­
mantyków" wstępowało do bojówki P.P.S., 
ażeby mścić się na wrogach, za upośledze­
nie naszego ludu, pohańbienie Polski, katu­
sze, które codziennie znosić musiał prole- 
tarjusz polski...

Wróg nie żar^pwał... Bojowiec był 
prześladowany bez pardonu, jak dziki 
zwierz... Schwytany przez policję, tortu­
rowany był straszliwie, a kiedy trwał „krną­
brnie" w- uporze i nie chciał zostać prowo­
katorem — szedł na stryk...

I wtedy poraź pierwszy od roku 
1863-go, rozlegał się coraz częściej u 
stóp szubienicy, na stokach Cytadeli o- 
krzyk, wzniesiony tam poraź pierwszy od 
ostatniego powstania przez bojowca Okrze- 
ję „Niech żyje Polska Niepodległa"... Ko­
munikat żandarmski lub policyjny (usłuż­
nie umieszczany w spodlałej prasie) nazy­
wał wszystkich rewolucjonistów „bandy­
tami".

W r. 1912 w Łodzi, wielkie wrażenie 
w całem mieście wywołało trzydniowe oblę­
żenie tow. Wojciecha Dryni (w domu przy 
ul. Zielonej Nr. 6), członka frakcji rewolu­
cyjnej P.P.S.. przez policję. Żandarmerja 
i część łódzkiej prasy nazwała go „bandy­
tą". Nie dziw, że ugodowcy nie robili żad- 
nej.różnicy i wszystkich socjalistów i rewo­
lucjonistów obdarzali w czambuł tem mia­
nem. Tow. Drynia liczył lat 25 i należał 
do najbardziej inteligentnych robociarzy w 
Dąbrowie Górniczej. Był z zawodu kowa­
lem. Odważny, silny fizycznie, dzielny, 
nieustraszony, źartowniś w najniebezpiecz­
niejszych chwilach, kpił sobie z grożących 
mu kar i dość szczęśliwie wywijał się z za­
stawiany-h na niego sieci.

Po rozbiciu organizacji P.P.S, w 1911 
roku tułał się po Warszawie, a na'stępnie 
przybył do Łodzi pod obcem nazwiskiem, 
starając się o pracę. Wobec tego jednak, 
że był ^skarżony o udział w całym szeregu 
zamachów w Zagłębiu, żandarmerja roze­
słała do Łodzi, Warszawy i Lublina szpie­
gów, ażeby go za wszelką cenę ująć. Na uli­
cy Piotrkowskiej zauważył go jeden z człon­
ków sosnowieckiej ochrany (prowokator), 
jak Drynia wchodził do cukierni, zawezwał 
wtedy telefonicznie jeszcze trzech szpicli i 
na wychodzącego z cukierni rzucili się z re­
wolwerami w ręku, usiłując go obezwład­
nić. Drynia obdarzony olbrzymią siłą wyr­
w ał się dość szybko i strzelił prosto w twarz 
prowokatorowi, który ciężko ranny runął 
na ziemię. Ścigany przez pozostałych, wpacjł 
do domu przy ulicy Zielonej Nr. 6, a mając 
znaczny zapas naboi, trzymał moskiewskich 
szpicli w należytej odległości. Zaalarmo­
wana policja przystąpiła do prawidłowego 
oblężenia domu, usunięto wylęknionych lo­
katorów, otoczono kordonćm policji podwó- 

\rze, obsadzono otaczające dachy domów i 
nie żałowano kul. Drynia miał przy sóbie 
około trzystu naboi, mauzer i browning. Na­
zajutrz policmajster donośnym głosem za­
żądał od tow. Dryni poddania się. Na to 
otrzymał taką samą odpowiedź, jaką ongiś 
garstka rozbitków pod Waterloo dała wy­
słańcom wojsk koalicyjnych: „pocałuj mnie 
w nos ... Następnie kpił sobie z odwagi po­
licjantów, oświadczając dobitnie, że praw­
dziwy bojowiec nie poddaje się nigdy. Po­
licja nie chcąc się kompromitować, nie wzy­
wała pdTńocy wojska. Zwrócono się tylko 
do komendanta miejscowego garnizonu o 
karabin maszynowy, który ustawiono na 
synagodze i zaczęto gęsto ostrzeliwać dach 
domu, w,którym bronił się Drynia. Jedno­
cześnie policmajster ogłosił wśród policji 
rozkaz, że (en, kto go zdobędzie żywcem, 
otrzyma nagrody 1000 rb. Nagroda ta wi-„ 
docznie skusiła jednego ze strażników, bo

pokryjomu przebił w suficie na trzeciem pię­
trze otwór i miał nadzieję w nocy zasko­
czyć z tyj^ oWeganego, który się ukrył na 
trzeciem piętrze za rezerwoarem i stąd 
strzelał do napastników. O godzinie pierw­
szej w^nocy strażnik chyłkiem przystąpił 
do wykonania obmyślanego planu. Drynia 
znużony trzydniową walką, drzemał za re- 
zerwoarem z bronią w reku, gdy wtem usły­
szał podejrzany szmer w ciemności. Dry-* 
nia chwycił Za sztangę żelazną, leżącą za 
rezerwoarem i czatował na nieproszonego 

' gościa, leżąc plackiem na podłodze. Po 
chwili ukazała się w otworze głowa skrada­
jącego się cicho strażnika, który następnie 
podniósł się na ramionach i usiadł zmęczo­
ny na podłodze, rozglądając się podejrzli­
wie na wszystkie strony. Drynia, nie cze­
kając dłużej, ugodził go straszliwym cio­
sem w głowę. Strażnik zachwiał się i ru­
nął bez życia na ziemię...

Niie czekając dłużej, Drynia ściągnął 
z niego mundur, szynel, ubrał się pośpiesz­
nie w ubranie zabitego, w swoje natomiast 
ubrał strażnika, posadził go za rezerwoa­
rem, wsadził mu na nos swoje binokle i spu­
ścił się na dół tą'samą drogą, którą przybył 
strażnik. Bez trudńości wyszedł na ulicę, 
był wolny...

Rano o godzinie 4 nastąpił generalny 
atak policji przy pomocy różnych urządzeń 
ochronnych i przyrządów straży ogniowej. 
Na strzały ze środka nikt nie odpowiadał. 
Zdobyto nareszcie obleganą twierdzę... Za­
stano mniemanego „miatieżijika", siedzące­
go zat” rezerwoarem z roztrzaskaną czasz­
ką. Stwierdzono tylko, że zabity nie jest 
poszukiwanym przez policję Banasiakiem, 
oskarżonym o napad na furgon pocztowy.

Zabitego miatieżnika w tryumfie zawie­
ziono do szpitala Czerwonego Krzyża i tu­
taj dopiero nastaoilo wyjaśnienie zagadki 
i tragikomedja łódzkiej policji. Żcna zabi­
tego strażnika zameldowała tego samego 
dnia w komisarjacie policji, że mąż jej nie
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"wiadomo w jakim stanie znajduje się docho­
dzenie z powodu wywołania przez Gałeckie­
go wypadków 6 listopadowych oraz z powodu 
obecnie ogłoszonego raportu, który jest ha­
niebnym aktem, niegodnym uczciwego urzęd­
nika państwowego. ,

Gdy postępowanie Rządu w tej sprawie 
’Łudzi poważne zaniepokojenie wśród ludno­
ści Krakowa i gdy zbyt pobłażliwe traktowa­
nie p. Gałeckiego przez Rząd może wywołać 
na miejscu odruchy oburzehia, zapytują pod­
pisani:

1) czy przeciw wojewodzie Gałeckiemu 
prowadzi się dochodzenie?

2) czy akta odstąpiono prokuratorji Pań­
stw a?

3) czy Pan Minister skłonny jest zakomu­
nikować Sejmowi wynik dochodzeń admini­
stracyjnych w sprawie wypadków listopado­
wych oraz udziału w tych wypadkach woje­
wody Gałeckiego?

4) czy p. Gałecki został pociągnięty do 
•odpowiedzialności za przedłożenie wyżej cy­
towanego oszczerczego raportu?

5) czy ustalono kto wykradł ten raport 
‘i dostarczył ,.Kurjerowi Poznańskiemu" i czy 
sprawcę kradzieży pociągnięto do odpowie­
dzialności? & *

Warszawa, dn. 31 stycznia 1924 r.

darmo, na każde żądanie. Belgja da je  wizę 
za 2 fr. 50 cl. itd. ł »

A oto jeszcze taki fakt, ilustrujący sto­
sunek konsulatów polskich do robotnika- 
emigranta.

Jednem u z robotników polskich na ko­
palni w Dechy-Nord (Francja Półn.) zda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Przez parę miesięcy był chory, a że kopal­
nia płaciła mu tylko 5 fr. dziennie, co nic 
mogło mu wystarczyć na utrzymanie żony,
4 dzieci i siebie, udał się w tej sprawie do 
kpmsula polskiego w Lille. W konsulacie od­
mówiono mu zapomogi, ale nietylko to — 
oświadczono mu w dodatku, że kopalnia 
jest jeszcze wspaniałomyślna1, że daje  mu
5 fr. dziennie, a żona może iść do  pracy 
(dziś już robotnik ten nie żyje).

W dodatku — dla wyzysku robotnika 
działają lu różne t. zw. biura informacyjne, 
banki itp. Np. paryska fil ja warszawskiego 
banku dla przemysłu i handlu ma tu w każ­
dym zakątku swoje kantory, które chętnie 
przyjm ują oszczędności robotnika, płacąc 
im nawet kilkadziesiąt procent, byleby tyt­
ko wymienić franki na m arki (sumę księgu­
je się w markach).

I tak — znam kilku robotników, 
którzy w r. 1921 złożyli po 1000 franków, 
za co otrzymali — przy tym sposobie wy­
miany — 200 tys. mk. polskich, • co przy 
dzisiejszym kursie wynosi 45 centymów — 
a cała różnica, grosz ciężko zapracowany 
przez robotnika, pozostał własnością ban­
ków! Robotnik.

IKOWjfi!
we Francji.

JA K  POLSKIE PLACÓWKI KONSULAR­
NE WE FR A N C JI TRAKTUJA EM I­
GRANTA. — WYZYSK, UPRAW IANY 

PRZEZ BANKIERÓW.
Z Auby (Francja) otrzymujemy list 

Następujący:
Dola robotników polskich we Francji 

'vcale nie jest wesoła. Gdy wyjeżdżają, 
ęhiecuje im się złote góry, ale gdy zaczyna­
ją pracować we Francji, widzą, że zostali 
skazani na łaskę i niełaskę francuskiego ka­
pitalizm u i że są w istocie bez opieki. W  re-

S  woiL ± i" * - * ™ * - .
robotnik, który przez dłuższy czas pracuje 

chce odwiedzić rodzinę w PolFrancji,
see — widzi, że jest to najzupełniej niemo­
żliwe, bo w konsulatach polskich płacić mu­
si za wizę —  i 68 fr., za przedłużenie pasz­
portu — 168 fr. (do tego dochodzi jeszcze 
wiza niemiecka, tańsza od polskiej, bo kosz­
tuje tylko 50 fr.).

Cdy robotnik prosi o zniżką w  konsu­
lacie polskim, pokazuje mu sią drzwi, tylko, 
°  de ma szcząście mieszkać na takiej kolo- 
nji, gdzie jest ksiądz i o ile dostanie od hsią- 
dza kartką, to konsulat da mu wizą po zni­
żonej cenie—no, ale mało jest takich szczę­
śliwców.

Muszę dodać, że wiza d la handlowców 
kosztuje tylko 1S fr. 75 ct. Inna sprawa, że 
żaden kraj nie ma tak kosztownego przed­
stawicielstwa i kosztownej administracji, 
konsularnej, jak Polska: W każdym konsu­
lacie polskim (a są one liczne) jest po kil­
ku urzędników i urzędniczek, a gaże wszyst­
kich są bardzo wysokie. No. Czesi nie po­
siadają tak licznych konsulatów, jak my. 
ale za to czeski robotnik wizę dostaje

Sprawa spadku franka,
w parlamencie francuskim.

Znaczny spadek franka jest obecnie 
najważniejszem zjawiskiem we Francji i 
zaprząta wszystkie umysły. Sprao^ ta ma 
ogromne znaczenie nietylko ze względów 
ekonomicznych, ale też wobec zbliżających 
się wyborów do parlamentu.

Rząd wniósł do Izby poselskiej projekt 
ustawy, w którym żąda dla siebie szeregu 
pełnomocnictw w celu powstrzymania spad­
ku franka. Najważniejszem z pełnomoc­
nictw byłoby prawo podwyższania podat­
ków do wysokości 20%. Podatki francuskie 
są w h  częściach podatkami bezpośrednie- 
mi i z tego powodu projekt niechętnie przy­
jęty został przez prawicę, ale jednocześnie 
«ie mógł zadowolić lewicy, gdyż Rząd nie
daje gwarań^ji, iż ^ ra z  z podwyższeniem 
podatków zapobiegnie wzrostowi cen. oraz 
zapewni ur zędnikom odpowiednie płace.

Z drugiej jednak strony prawica nie 
mogła przeciwstawić się projektowi Poin- 
carego w obawie, iż dalszy spadek franka 
stanie się d la nich najniebezpieczniejszym

Wrócił do domu i dla ciekawości poszła wraz 
z innemi do Czerwonego Krzyża, w nadziei, 
że mąż jej pełni służbę w tym szpitalu. 
Przy oglądaniu zwłok rzekomo zabitego re­
wolucjonisty, przerażona poznała%w nim 
swego męża... Rozpoczął się przy zwło­
kach zabitego lament i krzyk. Policja łódz­
ka, bojąc się odpowiedzialności i niełaski 
władz wyższych, zebrała wśród wyższycn 
funkcjonarjuszów znaczną sumę pieniędzy 
i wyprawiła wdowę do Rosji, z warunkiem 
zupełnego milczenia o  zaszłym w Łodzi wy­
padku. Pop odebrał od niej przysięgę, że 
tajemnicv nie zdradzi i po sutem zaopatrze­
niu na drogę, wyjechała do rodzinnej wio­
ski w gub. samąrskiej. A tow. Drynia do­
stał się szczęśliwie do jednego z towarzy­
szy, a po wyleczeniu się z trzech otrzyma­
nych podczas oblężenia ran, wyekspedjo- 
vano  go zagranicę. Pracował rok w Bre- 
menie, a w 1913 r. wyjechał do Ameryki. 
Pracował w stalowniach Pensylwańskich. 
Podczas wojny przybył z Ameryki do Ko­
penhagi i pod przybranera nazwiskiem wstą­
pił dc I Brygady Legjonów. Zginął pod 
Krzywopłotami...

O przygodach jego opowiadał mi tow. 
Ochman z Pabjanio, który z nim razem od­
bywał kampanję legjonową.

Na wspomnienie tych czynów z czcią 
i szacunkiem pochylają się nasze czoła. Nie 
doczekał ’się tow. Drynia Polski Niepodle­
głej, która powstała z trudu i znoju takich 
jak on bohaterów. W łonie ziemi naszej, 
km , gdzie niema nawet krzyża na mobile, 
spoczywają snem wiecznym zwłoki niezna- 
ne!?o żołnierza rewolucji. Duch jego jed­
nak nieśmiertelny, opromden on^ nadludz- 
kiem bohaterstwem, towarzyszyć będzie ma­
som pracującym w walce o wolność, spra­
wiedliwość społeczną i braterstw o ludzkie.

Niemiła sytuacja, w jakiej się znalazł 
Blok Narodowy, odzwierciadla się w dys­
kusji, trwającej oid szeregu dni w Izbie Po­
selskiej i jbszcze ndeukończonej. Najpro­
ściej i najzabawniej załatwił się z ustawą 
poseł monarchistyczny Daudet, twierdząc, 
że nie leży w interesie Francji poprawa 
kursu franka, ponieważ to zachęciłoby 
Niemcy do niepłacenia odszkodowań. Inni 
mówcy Bloku Narodowego, wyrażając róż­
ne wątpliwości co do skuteczności ustawy, 
opowiadali się jednak za nią, zrzucając ca­
łą winę za spadek franka na Niemcy i do­
magając s ię 'o d  rządu, by nie zrzekł się 
ani jednego z praw Francji, przysługują­
cych jej z tytułu traktatu wersalskiego.

W szechstronnie oświetlili przyczyny 
spadku franka mówcy socjalistyczni. Tow. 
Auriol podniósł szczególnie znaczenie kre­
dytu moralnego u zagranicy, który ze swej 
strony zależy od polityki zagranicznej rzą­
du. Z chwilą, gdy Niemcy zaniechały bier­
nego oporu w zagł. Ruhry, spodziewano się 
zracm ych wpływów pieniężnych z Nie­
miec, a gdy to zawiodło, kapitaliści fran­
cuscy' zaczęli wyzbywać się franka, skuou- 
jąc dolary i funty. Następnie Auriol wska­
zał na fakt, dobrze znany i w Polsce, mia­
nowicie na lokowanie obcych dewiz wy­
s o k o  cennych w babkach zagranicznych. 
Dalej zaznaczył, że frank spada od kwiet­
nia 1922 r. mimo, że położenie gospodarcze 
Francji poprawia się od tego czasu, a bud­
żet Jcst prawie że zrównoważony. W  ten 
sposób Auriol daje do zrozumienia, że po­
lityka Poincarć‘go przyczynia się do po­
garszania waluty. Socjaliści najbardziej 
zainteresowani są w tern, by frank nie spa­
dał, gdyż spadek ten odczuwają przede- 
wszystkiem robotnicy, ale środki rządu nie 
zaprowadzą do celu. Auriol powołuje się 
przy tern na to, że w r. 1921 również pod­
wyższono stawki podatkowe, ale to nie 
wpłynęło na kurs waluty.

r. s. o.
Pocztowa Kasa Oszczędności powstała 

pod hasłem stania się bankiem szerokich mas 
ludności — drobnomieszczaństwa, robotni­
ków, drobnych rolników, rzemieślników, dro­
bnych kupców, emerytów i t. p., —  słowem 
łych wszystkich, którzy z pracy własnych rąk 
żyjąc, odczuwają potrzebę oszczędności. Uła­
twić im to miała instytucja państwowa, która 
wzamian za udostępnienie tego rodzaju k!i- 
jenteli urzędów pocztowych i zużytkowania yj tym kierunku pracy urzędników państwo- 
wowych powinna była zapewnić skarbowi 
państwa te korzyści, jakie płyną z przyśpie­
szenia obrotu pieniężnego, łatwego ściągania 
gotowizny ze wszystkich stron państw* do 
•ośrodków płynnej gotowizny potrzebujących i 
użytkowania na potrzeby państwa wolnej na­
razić gotowizny przez lokowanie jej w papie­
rach państwowych i państwowych instytu­
cjach.

Tak swoją rolę pojmowały wszystkie pań­
stwowe kasy oszczędności na całym świecie,

Socjaliści postawili wniosek odrocze­
nia sprawy do nowej Izby, ale wniosek ten * 
upadł.

W dyskusji kilkakrotnie zabierał głos 
Poincarć, który też często przerywał po­
szczególnym mówcom, zwłaszcza socjali­
stom. Ale przemówienia jego nie miały mo­
cy przekonywającej. W inę za spadek fran­
ka przypisywał rządom swoich poprzedni­
ków, oraz Niemcom, świadomie dążącym 
do zrujnowania franka drogą agitacji, by 
nie przyjmować franka, lecz pozbywać się 
go. Gdy Poincarć odczytywał raporty 
konsula francuskiego z Norymbcrgi, mające 
poświadczyć zarzuty mówcy, socjaliści za­
żądali dokładnego wskazania źródeł doku­
mentów. W ywiązała się hałaśliwa utarcz­
ka słowna między Poincarem i socjalista­
mi, zwłaszcza z pos. Bltnmem, który zawo­
łał pod adresem Poincarego, że z góry na­
leżało być przygotowanym na wojnę go­
spodarczą z Niemcami. Na to Poincare od­
rzekł. że był przygotowany na to, ale nie 
był przygotowany, by ktoś z Izby popierał 
tę wpjnę gospodarczą. Słowa te wywołały 
burzę wśród socjalistów.

Niespodziewany obrót przybrała dys­
kusja na posiedzeniu w dn. 29 stycznia. Oto 
kilku posłów, z tow. Inghelsem na czele, 
ostro zaatakowali rząd za jego politykę w 
sprawie odbudowy zniszczonych przez 
wojnę obszarów. Inghels stwierdził, że de­
ficyt budżetowy łatwo dałby się pokryć, 
gdyby nie olbrzymie nadużycia, popełnia­
ne z tytułu kredytów państwowych na od­
budowę, a wynoszące 5 rriljardów fran­
ków. Inghels na podstawie obfitego ma­
teriału  obciążającego wytoczył mnóstwo 
skandalicznych faktów nadużyć, krytych 
przez wpływowe osobistości i samego mini­
stra odbudowy Reibla, który w komisji od­
mawiał wyjaśnień w całym szeregu wypad­
ków, albo posługiwał się fałszywemi cy­
frami, by obalić oskarżenia. Inghels pod­
kreślił, że od 3 lat walczy z korupcją, u- 
prawianą pod płaszczykiem odbudowy zni­
szczonych terenów, ale bezskutecznie. Ing­
hels rzucił w twarz posłom z prawicy, że 
wyzyskują mandat poselski do obrony o- 
szustów i wymienił też nazwisko b. mini­
stra Loucheura, który wielkim swym 
wpływem kryje jednostki szkodliwe.

A kt oskarżenia Inghelsa był tak po­
tężny, że cała dyskusja dalsza toczyła się 
nad sprawą nadużyć, jakgdyby zapomnia­
no o ustawie rządowej. Min. Rerbel pró­
bował osłabić oskarżenie Inghelsa, ale to 
niewiele pomogło. W płynął wniosek, by 
rząd zbadał wszystkie akta, dotyczące kre­
dytów ponad 125 tys. franków. Rcibel pro­
sił. by podwyższyć sumę, gdyż w przeciw­
nym razie badanie zajęłoby lulka miesięcy, 
gdyż aktów jest kilkaset tysięcy. W reszcie 
Poincare zgodził się, by badanie zaczęło 
się od sumy 800 tys. fr.; należałoby wów­
czas zbadać ok. 100 tys. dokumentów.
•  Lewica odniosła więc w tej sprawie 
poważne zwycięstwo. Dyśkusja nad ustawą 
rządową trwa nadal.

nic wyłączając przedwojennej Rosji, gdzie sieć 
rozgałęzionych placówek zbierała z całego 
państwa rozproszone krople kapitału, odpro­
wadzając je do głównych państwowych^fezer- 
woarów.

Nasza P. K. O., mimo takiego założenia, 
nie poszła w tym kierunku — niewątpliwie 
wskutek zdyskredytowania idei o s z c z ę d n o ś c i  
w związku z deprecjacją marki — dziś jednak 
wobec świtu nowej o stałej wartości waluty, 
musi poddać kierunek swej działalności za­
sadniczej reformie.

Kierownictwo P- K. O. traci z oczu to, 
iż w normalnych warunkach walutowych ob­
rót czekowy nie będzie mógł odgrywać w P. 
K. O. tej roli, jaką odgrywa obecnie w jej za­
sobach. gdy z t l  tryljonów na wkłady przy­
pada 2.5. na rachunki czekowe zaś 8.5 tryljo­
nów. Ten stan rz/fczy sprawia, iż państwo z 
płynnej bardzo krótkoterminowej gotowizny 
przekazowej, stanowiącej lokatę obrotową 
banków i przedsiębiorstw handlowo - prze­
mysłowych, nie ma tej korzyści, jaką przyno­
szą drobne nawet wkłady oszczędnościowe 
bezterminowe przeważnie. W dodatku P. K. 
O. nietylko nie oddaje państwu zbieranych za 
pośrednictwem urzędów pocztowych zaso­

bów, lecz korzysta z olbrzymiej pomocy P. 
K. ,K.P. — w znacznej mierze przeznaczanej 
na pożyczki dla różnych dziedzin gospodarki 
prywatnej, które zresztą w należyty sposób 
zasilane były przez skarb państwa za pośred­
nictwem P. K. K. P., a które raczej powinny 
korzystać pozatem li tylko z kredytu banków 
prywatnych.

W obecnym okresie sanacyjnym to roz­
graniczenie ról poszczególnych banków o cha­
rakterze państwowym jest tem konieczniej­
sze, zwłaszcza, iż rząd zobowiązał się jut do 
wydatnej pomocy dla handlu i przemysłu za 
pośrednictwem P. K. K. P.

Tymczasem — jak to okazuje się z prze­
dłożonego na specjalnej konferencji sprawo­
zdania — działalność P. K. O. idzie również 
przcdewszystkiem w kierunku przyznawania 
kredytów dla przemysłu. Wykaz kredytów 
tych poucza, iż P. K. O. około 60% pożyczek 
udzieliła różnym gałęziom przemysłu z prze­
mysłem budowlanym na czele, który otrzymał 
23,5%: ogółu kredytów.

Z pozostałości na cele komunalne i insty­
tucjom użyteczności publicznej wydano około 
30%kredytów, nie jest to jednak tajemnicą, 
iż większość ich lokowano za pośrednictwem 
różnych banków prywatnych w placówkach 
przemysłowych, handlowych, niemających zu­
pełnie cech „użyteczności publicznej".

Na konferencji w obronie dotychczaso­
wej działalności Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści stanęli imieniem wielkiego przemysłu pos. 
Wierzbicki, imieniem obszarników — dyr. 
Wojewódzki, imieniem bankowców dr. Rząd 
i dyr. Surzycki, przedstawiciel natomiast Za­
rządu Stowarzyszeń Spożywczych oraz przed­
stawiciel drobnych organizacji rolniczych — 
zresztą bardzo v oględnie ze zrozumiałych 
względów dawali do zrozumienia, iż P. K. 0 . 
nie spełnia należycie swego zadania wskutek 
późnego zaracnowywania wpłat, co spółdziel­
niom zmniejsza środki obrotowe i wskutek 
ignorowania potrzeb długoterminowych naj­
drobniejszego rolnictwa.

«  Kp.

Główny Urząd
Żywnościowy.

W  związku z potrzebą zmiany na sta­
nowisku nadzwyczajnego komisarza do wal­
ki z drożyzną, pozostaje obowiązek uwa­
żniejszego wejrzenia w gospodarkę Głów­
nego Urzędu Żywnościowego, opanowanego 
za czasów urzędowania p. Bajdy przez ob- 
szarnictwo za pośrednictwem p. Stanisława 
P rus-W  iśnierwskiego.

Gdy właściwy dyrektor p. Haller jest 
figurantem, (taka już widać jest rola pp. 
Hallerów), p. Prus - Wiśniewski sprawuje 
w Gł. Urzędzie Żywnościowym rządy, któ­
rych ocenę najlepiej dała delegacja organi­
zacji spożywców w dniu 15 b. m.

Tymczasowa R ada Spcżyw., zażądaw­
szy utrzym ania Gł. Urzędu Żywnościowe­
go, uważdła, iż urząd ten stać się winien 
zbiorowiskiem rządowego zapasu zboża i 
głównym dostawcą mąki dla spożywców, 
jak to było za czasów komisarza tow. Har- 
tleba. P. Prus-W iśaiewski postanowił spa­
raliżować akcję w tym kierunku, „reorgani­
zacją", która polegała na tetn, iż organiza­
cje spożywców, która dawniej otrzymywały 
miesięcznie po kilkaset wagonów mąki, do­
stały w ciągu kilku miesięcy zaledwie kilka­
dziesiąt wagonów po cenie, która przeważ­
nie była wyższa, niż nprz. na najdroższej 
giełdzie warszawskiej.

W celu wyśrubowania Ceny, p. Prus- 
Wiśniewski wpadł na genjalny pomysł two­
rzenia zbędnych nowych magazynów — 
wbrew opinji organizacji spożywców, któ­
rzy słusznie uważali, iż naturalnym maga­
zynem jest młyn i że unikać poza nim nale­
ży nowego kosztownego pośrednictwa.

Więcej! Gdy miasta odczuwały brak 
mąki, mimo jej względnej taniości, p. Prus- 
Wiśniewski nie zatroszczył się o  tworzerie 
rządowego zapasu, a  natomiast zakupił 800 
wagonów zboża w... przededniu zapowiada­
jącej się poważnie zniżki cen. Znowu nie 
w interesie spożywców, lecz — oczywiście 
obszarników!

Z dziwnych również pobudek Gł. Urząd 
Żywnościowy z inicjatywy p. Wiśniewskie­
go zakupił za kredyty zbożowe większą 
ilość cukru i szmalcu i zaproponował orga­
nizacjom spożywców zadowolenie się temi 
produktami, zamiast... mąki na wypiek 
chleba!

W ysławiając swe zasługi w prasie chjcń- 
skiej, p. Prus-W iśniewski ośmiela się uspra­
wiedliwiać swą -— mówiąc delikatnie—bez­
czynność nadmiernem zadłużeniem się or­
ganizacji spożywców, które przecież wywo­
łane zostało tylko tem, iż G.U Ż. nie speł­
niał swego zadania, bo albo dostarczał mą­
kę zbyt drogą, albo wstrzymywał dostawy, 
utrudniając organizacjom spożywców -.e- 
branie kapitału obrotowego. Zresztą zadłu­
żenie to równało się wartości kilkudziesię­
ciu wagonów, mogło być szybko zlikwido­
wane przy planowej akcji zaopatrywania, 
organizacji spożywców w tanią mąkę.

Tymczasem G.U.Ż. pod wodzą p. Prus- 
Wiśniewskiego napychał kieszenie obszar­
ników, sam uganiając się za zyskami, za­
miast — jak tego wymagała zdrowa polity-
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ka organizacyjna — interweniować na ryn­
ku i nieść pomoc organizacjom Ąpożyweóyr.

Dlatego przedstawiciele tych organiza­
cji odmówili pomysłowemu dyrektorowi 
zaufania i domagają się jego ustąpienia 
w a z  z p. Bajdą.

Drożyzna*
CO TO ZNACZY? 

Urząd walki z lichwą nie pozwala obniżać 
ceni

Zgłosił się do nas jeden z kupców  
warszawskich, właściciel magazynu bławat- 
nego, i opowiedział, co następuje:

Przed kilku dniami przybyła do jego 
sklepu komisja Urzędu walki z lichwą i 
spekulacja, a widząc, iż ceny materjałów 
w tym sklepie zostały obniżone o 25 do 
30%, spisała protokół, oświadczając, iż nie 
wolno sprzedawać nic po tańszej cenie, niż 
wykazuje cennik!

Żądamy wyjaśnienia tego niesłychane­
go faktu.

W NAJUBOŻSZYCH DZIELNICACH.
W granicach Warszawy są obecnie dziel­

nice, które przed kilku jeszcze laty zaliczały 
się [Wola, Czyste, Ochota, Mokotów, Mary- 
mont i t. d.) do przedmieść. Mieszka tam naj­
uboższa ludność robotnicza. Mimo to władze 
powołane do walki z drożyzną bardzo rzadko 
interesują się handlem w tych okolicach. 
Gdyby było przeciwnie, z pewnością większa 
część wszelkiego rodzaju handlujących w tych 
dzielnicach powinna była oddawna ponosić 
dotkliwe kary za paskarstwo. A jest tam tych 
sklepikarzy dużo, bo w każdym prawic więk­
szym domu istnieje sklep spożywczy, między 
którego właścicielem a odbiorcaihi robotnika­
mi wytwarza się zwykle osobliwy stosunek 
znajomości, polegający na zaufaniu i dobro- 
duszności kupujących, zdzierstwie zaś ze stro­
ny sklepikarza. Sklepikarz korzysta z tej zna­
jomości, bo — udzielając niekiedy jedno, czy 
dwudniowego kredytu — bierze ceny wyższe 
niż w śródmieściu. Wie on dobrze, że nikt z 
jego kłije.ntów nie zareaguje na to w należyty 
sposób, nie chcąc „krzywdzić" znajomego.

W chwilach najszybszego wzrostu drożyz­
ny w tamtych okolicach ceny najpierw podno- 
Kan», tam też najpóźniej zachodzą objawy 
tanienia. (

Powołane władze zwracają jednak uwa­
gę tylko na śródmieście. ^

Nic dziwnego, wszak to najbliżej, a i kto- 
by tas* zwracał uwagę na najuboższe dziel­
nice. m.
ZNIŻKA CEN W SKLEPACH WYDZIAŁU 

ZAOPATRYWANIA.
Od dn. 1 lutego r. b. nastąpiła zniżka cen 

■w sklepach Wydziału Zaopatrywania: kasza
gryczana za 1 klg. mk. 950.000—t milj.; mąka 
ptzeaaa 50% i 60% — 950 tys. mk. i 760 tys. 
mk., żytnia 50 proc., 60 proc., 70 proc. — 700 
tye. mk., 650 tys. mk. i 590 tys. mk.; mydło 
łojowe żółte 2 gatunków — za 1 kawałek 37 
dekagramowy — 700 tys. mk., 90 dekagramo- 
wy — 1 milj. 700 (ys. mk.; ocet różnych ga­
tunków od 450 tys. do 750 tys. za % litra i 
950 tys. mk. za 1 litr. (fabryk „Monopol" i K. 
Milanda); ryt  za 1 klg. 1 milj. 220 tys. mk., 
ról biała w a rz o n a  480 tys. mk., poznańska 
430 tys. mk., ciemna 645 mk. (paczka 1.25 
kg.) i 515 tys. mk. — za 1 kg. (v.).

PASEK ZBOŻOWY POWOLI PĘKA.
Wczorajsza giełda zbożowa przeszła przy 

^ ł i ie  zniżkowej : dalszej tendencji słabej. 
Tranzakcje robiono po rak. 22 milj. 500 tys.. 
a nawet po mk. 22 milj. za 100 klg. żyta. Wię­
ksi nabywcy powstrzymywali się naogół od 
kupna w nadziei, że za dzień, dwa uda im się 
nabyć żyto po cenie jeszcze niższej.

CENY MIĘSA.
Wobec znacznej podaży mięsa koszerne- 

ge i rartlego popytu na te gatunki mięsa, ceny 
mięsa koszernego spadły 1 lutego od 15 do 
20 proc. Cena zadniego mięsa wołowego wy­
nosi w hurcie od 3 milj. 600 tys. do 4 milj., ko­
szernego zaś od 2 milj. 500 tys. do 5 milj. 500 
tys. rak. za kg. Ceny detaliczne mięsa woło­
wego wynoszą: pierwsza lub druga krzyżo­
wa, rozbef, biodrówka. cynadry lub łój 4 milj. 
600 tys., polędwica do 6 milj. 900 tys. Ceny 
mięsa wieprzowego i wędlin: słonina, boczek 
wędzony lub kiełbasa krakowska — do 5 tni- 
Ijęinów 280 tys. mk. (b.).

NOWY ZAMACH NA SPOŻYWCÓW!
Komitet celny przy Min. Przemysłu i han­

dlu uch walił wniosek p. Gościckiego, te  przy 
przeprowadzaniu rewizji taryfy celnej należy 
ustalić „uńiiarkowane cła ochronne" na zboża 
z tem, że wprowadzenie ich w życie odkłada 
się aż do „odpowiedniego" momentu.

CENA WĘGLA.
Wydział Zaopatrywania Magistratu m. 

Warszawy sprzedaje obecnie dawne zapasy 
węgla dąbrowieckiego od 84 do 120 miljonów 
mk. za tonę wraz z dostawą. Od 1 lutego ko­
palnie śiąskie obniżyły jednak cenę węgla o 
15 proc., co wpłynie również niebawem na 
obniżenie ceny węgla dąbrowieckiego. (b.).

CENY CHLEBA.
Z powodu spadku cen żyta, od poniedział­

ku obowiązywać będą następujące ceny chle- 
ba: 50 proc. — w hurcie 630 tys., w detalu 
677,250 (cena piątkowa — 722,400), 70 proc. 
w hurcie 540 tys., w detalu 5S0.500 (w piątek 

«

620,275), sitkowy II gat. — w hurcie 504 tys., 
w detalu 541,800 (575.400), razowy — w hur- 
cip 438 tys., w detalu 470 tys. (505,400). Cena 
bułeczek wagi 35 gr. obniżona zostaje od' po­
niedziałku w hurcie z 57 tys. do 53 tys. i w 
detalu z 62,500 do 58,300 mk. za sztukę, (b.).

JAJA TRZYMAJĄ SIĘ.
Ceny jaj pozostają bez zmiany, natomiast 

ceny masła mają tendencję zniżkową. Na mie­
ście masło osełkowe sprzedawane jest od 6 
do 8 miljonów, cena zaś masła śmietankowe­
go dochodzi do 9 milj. 400 tys. za kg. Jaja 
świeże sprzedawane są od 270 do 300 tys., a 
wapnowane od 170 do 200 tys. mk. za sztukę. 
Związek spółdzielni mleczarskich i jajczar- 
skich obniża od poniedziałku cenę masła 
śmietankowego w opakowaniu z 9 milj. 400 
tys. do 8 milj. 800 tys., solonego zaś z 7. milj. 
500 tys. do 6 miljonów za kg. (b.).

BEZCZELNY PASEK CUKROWY.
Wobec podwyższenia przez radę naczel­

ną polskiego przemysłu cukrowniczego ceny 
kryształu za pierwszą dekadę lutego z 64,98 
de 66 fęanków szwajcarskich za worek, za­
wierający 100 kg., nie licząc akcyzy i kosz­
tów przewozu, cena cukru kryształu podwyż­
szona zostanie około 2 miljonów mk. na wor­
ku. (v.).

KOCHANY MAGISTRAT.
Od dnia 1 lutego b. r. magistrat uchwalił 

podwyższenie opłat za ubój bydła i trzody 
w rzeźniach miejskich. Dotychczasowa opła­
ta, wynosząca 4 miljony od wieprza, podwyż­
szona została do 10 miljonów. Taryfa ta wpły­
nie na podrożenie mięsa, co rzecz prosta, po­
krywać będzie musiał konsument, wszelkie 
zaś zwyżki, wpływające na kalkulację mięsa 
przy rzeczywistej tendencji zniżkowej odbi­
jają się na interesach ogółu. (v.).

CUKIERNICY — NIEUGIĘCI.
Mimo spadku ceny artykułów kolonial­

nych cukiernie i kawiarnie nie kwapią się z 
obniżeniem cen napojów \i wyrobów cukierni­
czych. Możeby władze administracyjne za­
interesowały się tym paskiem! (b.).

WYWÓZ.
Na ostatnicm posiedzeniu zmniejszonego 

kompletu Głównego urzędu wywozu i przy­
wozu uchwalono zezwolić różnym firmom na 
wywóz: 2.000 ton cukru, 65 wagonów słodu, 
60 wagonów ziemniaków, 30 wagonów otrąb 
jęczmiennych, 29 wagonów nasion koniczyny, 
13,600 kg. jęczmienia i 2,542 kg. owsa. (b.).

FRANK WALORYZACYJNY.
Kurs waloryzacyjnego franka złotego na 

dzień 3, 4 i 5 lutego ustalony został na 1 milj. 
830 tys. mkp.

Mały feljeton.
WALKA O TRUPY CZYLI 

■ „MARTWY PODATEK".
Od czasu jak Chjena założyła swe ja- 

czejki na wyższych uczelniach, zarażona 
trądem nacjonalistycznym młodzież akade­
micka miast wyższych studjów, prowadzi 
pomiędzy sobą niepoważne walki.

I jak mille módi Veneris L j. jak ty­
siące sposobów zna miłość tak bywają ty­
siące sposobów i rodzajów walki.

W ielce oryginalną jest naprzykład 
walka, jaka tocży się pomiędzy medykami 
chjen;stycżnymi, a medykami żydowskimi.

Jest to walka o trupy.
Chjeni^ci, o ile wogóle niechętnym o- 

ldem spoglądają na żywych Żydów na uni­
wersytecie, o tyle mają pasję, poprostu 
przepadają za żydowskimi trupami. Rzecz, 
oczywiście, gustu.

Z drugiej strcmy trupy żydowskie boj­
kotują prosektorjum, sprytnie je omijają i 
wolą w stanie nieuszkodzonym iść na łono 
Abrahkma.

— Dajcie nam trupy Żydów — wołają 
cbjeniści — inaczej nie puścimy was do 
prosektorjum.

— Co wam po trupach z mankamen­
tami — odpowiadają medycy żydowscy, #

— Nie jesteśmy drobiazgowi — mówią 
tamci.

Wreszcie pomiędzy z waśni omem i stro­
nami staje następujący układ: Żydzi będą 
krajać trapy żydowskiej nędzy, chrześci­
janie — trupy chrześcijańskiej biedy.

A ci, co przekroczywszy próg śmierci 
całą mądrość życiową posiedli, przysłuchu­
ją się tym błahym sporom i, szczerząc zę­
by, zdaja się mówić:

— Oj głupi, głupi, po trzykroć 'głuoi!
Lecz jest w tym układzie pewna nie­

sprawiedliwość, którą także w imię dobra 
nauki naprawićby należało.

Dlaczego to „martwy podatek" ma o- 
barczać tylko najbiedniejsze klasy społe­
czeństwa? Dlaczego nie mają go w propor­
cjonalnym stosunku opłacać klasy posia­
dające? Czy aż tyle za życia poświęcają 
dla nauki, że należy im się zwolnienie po 
śmierci?

A z naukowego punktu widzenia, czyż 
nie byłoby z korzyścią dla wiedzy — po­
wiedzmy — wymierzenie pojemności żo­
łądka paskarza? Lub przekonacie się, czy 
lichwiarz ma naprawdę nerwy jak postron­
ki, a kamienicznik serce z kamienia? Albo 
zbadanie, czy czoło fabrykanta jest na­
prawdę z miedzi i czy w żyłach arysto­
kracji istotnie błękitna płynie krew.

Panowie paskarze, lichwiarze, kamie-

nićznicy,,fabrykanci, arystokraci! Nie czyni- j 
cic nic zń życia dla nauki; zapłaćcie przy- i  
najmniej „martwy podatek", zapisując swe 
powłoki doczesne na cele naukowe!

Pamiętajcie przytem: bis dat qui cito 
dat (dwa razy daje, kto prędko daje).

Ultimus.

Wyniki wyborów
iii leiii MmM mi w ars i
ZWYCIĘSTWO LISTY SOCJALISTYCZNEJ.

W dniu wczorajszym zakończyły się wy­
bory do Rady akademickiej środowiska war­
szawskiego, rozpisane przez organizacje cen- 
trowo - lewicowe.

Wyniki wyborów przeszły najbardziej 
optymistyczne nadzieje.

Zainteresowanie akcją wyborczą było o- 
gromne. Udział głosujących b, znaczny. Do 
urn wyborczych, mimo zaciekłej agitacji or­
ganizacji prawicowych, które nawoływały do 
bojkotowania wyborów, stanęło 2672 akade­
mików, dokumentując, że ogół młodzieży aka­
demickiej obcy jest ideologji prawicy i nie da 
się już Łterować demagogią menerów reak­
cyjnych ™ związków młodzieży „Wszechpol­
skiej" i „Odrodzenia" (chrześcijańska demo­
kracja).

Udział 2672 akademików w akcie wybor­
czym jest dotąd nicnotowaną liczbą w życiu 
akadcmickiem. Dotąd żadne wybory nic cie­
szyły się tak wielką frekwencją. Dowodzi to, 
że młodzież lewicowo - centrowa jest dosko­
nale zorganizowana i wpływ jej, na ogół aka­
demicki wzmógł się znacznie.

Rząd dusz młodzieży, który w zeszłym 
roku jeszcze spoczywał w rękach prawicy 
(haniebno zajścia w grudniu 1922 r.) dziś spo­
czywa w rękach lewicy.

Uderzającym i radosnym jest fakt, że na 
listę Nr. 2 Bloku Wyborczego lewicy akade­
mickiej (Związek Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej, Stow. Wolnomyślicieli — Koło 
Akad., Zw. Akademickiej Niezależnej Mło­
dzieży Ludowej) padło 1098 głosów.

Tysiąc akademików oświadczył, Iż ideo- 
logja socjalistyczna jest ich ideologją, tysiąc a- 
kademikóW stwierdził swą łączność ideową 
z proletariackim ruchem wyzwoleńczym.

Powiadamy tysiąc, gdyż grupa młodzieży 
ludowej, zbliżonej politycznie do Wyzwolenia, 
jako organizacja młoda nie posiada jeszcze 
zbyt wielkich wpływów. Na listę Nr. 2 padło 
44,22% głosów, osiągnęła też ona największą 
ilość mandatów zc wszystkich 6 list, jakie sta­
nęły do walki wyborczej, przeprowadzając 13 
swych kandydatów Rady.

Z innych list, lista Nr. 4 Organizacji Mło­
dzieży Narodowej i Związek Młodzieży Postę­
powej (centrum) uzyskała 9 mandatów (803 
głosów), lista Nr. 3 Polskiej Organizacji Wol­
ności 4 mandaty (405 głosów), lista Nr. 1 Zwią­
zek Ak. Młodz. Ludowej (ideowo zbliżona do 
„Piasta") 2 mandaty (168 głosów), lista Nr. 5 
Związek Niezależnej Młodzieży Akademickiej 
(apolityczni) — 1 mandat (95 głosów); lista 
Nr. 6 Zjednoczenie młodzieży polskiej pocho­
dzenia żydowskiego 1 mandat (98 głosów).

Jak widać, wśród młodzieży centrowo- 
lewicowej kierunek socjalistyczny ma najwię­
cej zwolenników, ogarniając coraz to szersze 
kręgi młodzieży, jak dowodzi tego porówna­
nie z odbytemi dawniej wyborami.

Dzień wczorajszy, dzień tryumfu akade­
mickiej młodzieży lewicowej wogóle, a mło­
dzieży socjalistycznej w szczególności, ma 
tem większe znaczenie, że odniesiony nad 
prawicą, która uważa młodzież akademicką 
za swą wyłącznie domenę — w swej konse­
kwencji przeniesie i sukces materjalny, będzie 
bowiem zasadniczym zwrotem w kierunku u- 
normowania pogrążonego dotąd w chaosie 
życia akademickiego,

KWESTA NA ROB. WYDZ. WYCHOWANIA
DZIECKA I OPIEKI NAD NIEM.

Dnia 2-go lutego odbywać się będzie w 
Warszawie w lokalach zamkniętych kwesta 
na rzecz Rob. Wydz. Wychowania Dziecka i 
Opieki nad niem.

Towarzysze i Towarzyszki! Poprzyjcie u- 
siłowania i zamierzenia Wydziału, którego za­
dania i potrzeby rosną w miarę rozszerzania 
się zakresu pracy. Niech każdy z Was przy­
czyni się w miarę sił do powodzenia kwesty!

Eûgia gespiMa 
w Um M„

Chadecki Zarząd Kasy Chorych m. 
Warszawy wyznaczył sobie zupełnie samo­
wolnie wynagrodzenie za spełnianie czyn­
ności urzędowych, które winny być wyko­
nywane honorowo. Komisja rewizyjna po­
bór tych pieniędzy w sunnie 780 milio­
nów na grudzień oraz 1 miljarda 200 mil­
jonów mk. za styczeń zakwestjonowała i 
wniosła zażalenie do ''kręgowego urzędu u- 
bezpicczeń. 30 stycznia nadeszła odpo­
wiedź urzędu ubezpieczeń, który jest in­
stancją nadzorczą nad kasami chorych; u- 
rząd zabronił zarządowi pobierania wyna­
grodzenia z Kasy Chorych, Rada Kasy

Chorych ma zająć się w najbliższym czasie 
wnioskiem Komisji rewizyjnej, aby bez­
prawnie pobrane pieniądze zostały zwróco­
ne Kasie Chorych w formie zwaloryzowa­
nej .

TOWARZYSZE rozpowszechniajcie

„ L a ta r n ię " !
Nieśmy przed ludem pochodnię prawdziwej oświaty* 

Dotąd wyszły następujące zeszyty „Lałami": 
Poseł A. Pączek. — Jakie są w Poisoe podatki i 

kto je płaci? (wyczerpane).
Pcseł M. MledkelkowskL — O co walczy Polaka 

Partja Socjalistyczna.
Pose! K. Czapiński. — Socjalizm ozy komunizm. 
Poseł J. Smulikowski. — Reakcja polska w wal­

ce z oświatą.

W dalszym ciągu w odstępach mniej więcej mie­
sięcznych, ukażą się w ,L atarn i” następujące pra- 

V ce:
Poseł Z. Zaremba. — Drożyzna.
Poseł A. Pączek. — Naprawa Skarbu Rzeczypo­
spol i te j  ^
Pcseł B. Zicmięcki. — Nasze żądania socjalno - 

polityczne (polityka ochronna).
Poseł Z. Pi|otxowski. — Jak pracują socjaliści w 

Sejmie?
Poseł J. Kwapiński. — Reforma rolna.
Poseł K. Czapiński. — Kler a klasa robotnicza. 
Senator S. Posner. — Międzynarodówka.

Wkrótce zacznie wychodzić nowa ser ja większych 
broszur pod ogólnym tytułem: 

„KSIĄŻNICA NOWEGO ŻYCIA".
Z tej serji znajduje się obecnie w druku. 

„EUROPA PO WOJNIE" L. Wedlowskiego.

Skład główny wydawnictw „Latam i" i „Nowe Źy. 
cie" w- Księgami Robotniczej, Wspólna 17. Tele­

fon 229- 70.

Kronika polityczna.
^ROZPORZĄDZENIE P. PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Na mocy art. 1 punktów 7 i 11 oraz ar­

tykułu 2 Ustawy z dn. 11 stycznia r. b. o 
naprawie skarbu,i reformie walutowej, za­
rządzam, co następuje:

§ 1. Dla przygotowania likwidacji Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej oraz 
nadzoru nad jej działalnością emisyjną i 
kredytową, powołuje się Radę Nadzorczą, 
do której wchodzą członkowie komitetu or­
ganizacyjnego Banku Polskiego craz trzej 
członkowie przez nich za zgodą Ministra 
Skarbu kooptowani.

§ 2. Kredyt dla skarbu państwa w Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej na po­
krycie niedoboru budżetowego zamyka się 
stanem zadłużenia z dn. 1 lutego 1924 r. 
Dalsze pożyczki z tego tytułu są wykluczo­
ne. ,

§ 3. Wykonanie mniejszego rozpo­
rządzenia powierza się Ministrowi Skarbu, 
który ustali w drodze rozporządzenia za­
kres działalności Rady Nadzorczej, prze­
widzianej w art. 1 niniejszego rozporządze­
nia.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem 1 lutego 1924 r. 
Prezydent Rzplitei (—) St. Wojciechowski.

Minister Skarbu (—) W!. Grabski. 
SPROSTOWANIE GEN. SIKORSKIEGO.

P. A. T. podaje n as tęp u jące  pism o gen. 
dyw. V^Jad. S ikorsk iego: „W  „ICurjerze Po­
znańsk im " Nr. 27 z dn. 1 lu tego  1924 r. uka­
za ł się a r ty k u ł pod ty tu łem  „K onspiracyjne 
o rganizacje w  w ojsku po lsk iem ", om aw iający 
rzekom e organizacje ta jne  w  ło-nie armji p o l­
skiej. W  zw iązku  z tym  arty k u łem  ośw iad­
czam : W iadom ość, po d an a  p rzez  „K urjer P o­
znańsk i" , jakoby  istn ia ła  „S trażn ica  k onsp i­
racyjna, o rganizacja  gen. S ikorsk iego", jest 
n iepraw dziw a. Żadna organizacja tajna, zw ią­
zana z m ojem  nazw iskiem , nie istn ieje".

O WYKONANIE TRAKTATU RYSKIEGO.
Onegdaj odbyła się poufna narada w sprawie 

wykonania przez Rosję klauzul traktatu ryskiego. 
W naradzie tej wzięli udział: nasz nowomianowa- 
«iy poseł w Moskwie, p. minister Darowski, naczel­
nik wydziału wschodniego M S.Z., Konstanty 
Skrzyński, przedstawiciele komisji mieszanych, 
rozrachunkowej, prezes Karśnicki, oraz reewa- 
kuacyjnej i specjalnej, prezes minister Antoni Ol­
szewski i członek komisji, Stefan Starzyński. Po 
szczegółowem zreferowaniu sprawy wszystkich 
trzech komisji, w gruntownej kilkugodzinnej dys­
kusji osiągnięto zupełną jednomyślność co do środ­
ków i .metod dalszego działania, zgodnych z po­
wziętą w tej sprawie uchwalą sejmowej komisji 
spraw zagranicznych. (PAT.).

O ZARADZENIE BRAKÓW! MIESZKAŃ.
Jeszcze w marcu r ub. Komi'ct Ekonomiczny 

Rady Ministrów omawiał związaną z brakłem tniesz, 
kań sprawę opracowania projektu koniecznych 
środków zaradczych, któreby się mogły przyczynić 
do powiększenia ilości hoteli, oraz zapobiec de­
wastacji już istniejących. Sprawa ta stała się znów 
aktualną, wobec czego poszczególne mijiisterja ma- 
ją się wypowiedzieć w zakresie swej kompetencji 
w powyższej sprawi*.



V
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Nr. 33 R O B O T N I K  s o

T E L E G R A M Y .
Uznanie rządu sowieckiego 

przez Anglję. '
Londyn, 1 lutego. (PAT.). (P. R.). —

Komunikat iskrowy oficjalnej radjostacji 
angielskiej w Leafield. Rząd angielski n- 
znał dzisiaj formalnie rosyjski rząd sow e- 
tów. Przedstawiciel angielski w Moskwie 
Hodgson notyfikował dzisiaj rządowi ro­
syjskiemu tę decyzję swego rządu w nocie 
łre śd  następującej:

„Niniejszem mam honor zawiadomić 
W aszą Ekscelencję z polecenia mego rzą­
du o uznaniu przez Anglję Zwiążku Socja­
listycznych Sowieckich Republik, jako rzą­
du de jure tych tery tor j ów era wn ego Impe- 
rjum  Rosyjskiego, które uznają rząd ten 
za swą prawowitą władzę. W celu jednak 
stworzenia normalnych warunków i całko­
wicie przyjacielskich stosunków między o- 
bu krajami, jak również umożliwienia w 
całej rozciągłości stosunków handlowych, 
koniecznem będzie zawarcie określonych 
umów w całym szeregu spraw, nie zawszć 
mających bezpośrednią łączność z kwest ją 
uznania, jak również tych spraw, które łą­
czą się ściśle z faktem uznania. Do tej o- 
statniej kategorji możnaby zaliczyć sprawy 
(przerwa w komunikacji) traktatów. Rząd 
Jego Królewskiej Mości zaznacza przy- 
tem, że uznanie rządu sowietów, zgodnie z 
przyjętemi zasadami prawa międzynarodo­
wego, nada automatycznie moc prawną 
wszystkim zawartym przez oba kraje  w o* 
kresie przedrewolucyjnym traktatom, wy­
łączając te z nich, które zostały bądź od­
wołane, lub też w jakikolwiek inny sposób 
prawny utraciły swą moc. pędzie z oczy­
wistym pożytkiem dla obu krajów, jeśli

sprawa powyżej wspomnianych traktatów 
uregulowana zostanie jednocześnie z uzna­
niem Rządu Sowietów przez Rząd Angiel­
ski, W zajemne pretensje rządów i społe­
czeństw obu krajów, jak również ponowne 
otwarcie kredytów dla Rosji, jakkolwiek 
technicznie nie związane ze sprawą uzna­
nia, są bezsprzecznie sprawami pierwszo­
rzędnego znaczenia i domagają się uregu­
lowania.

Je st również o czy wistem, że o wzno­
wieniu szczerych, przyjacielskich stosun­
ków między obu krajami nie może być do­
tąd mowy, dopóki jedna ze stron posiadać 
będzie dostateczne powody do podejrzeń, 
że strona przeciwna usiłuje drogą wywro­
towej propagandy zburzyć istniejący w za­
przyjaźnionym kraju porządek rzeczy, go­
dząc tem samem w żywotne interesy tego 
kraju. Z wyżej wyłuszczonych pobudek 
rząd Jego Królewskiej Mości wzywa rosyj­
ski rząd  sowietów do wysłania do Londynu 
możliwie najwcześniej przedstawicieli 
swych, ostatecznie upełnomocnionych dla 
ułożenia preliminarzy dla kompletnego 
traktatu, regulującego wszystkie dotąd nie- 
załatwione kwestje sporne między obu k ra­
jami. Na czas, dzielący nas od nominacji 
ambasadora Anglji przy rządzie Sowietów, 
otrzymałem m andat chargć d'affaires rządu 
Jego Królewskiej Mości i mam polecone 
oznajmić, że rząd mój widziałby z zadowo­
leniem rosyjskiego charge d'affaires, jako 
■przedstawiciela rządu Związku Socjali­
stycznych Sowieckich Republik przy dwo­
rze w Saint Jam es".

Rząd Partji Pracy.
ODPOWIEDŹ POINCAREGO.

Londyn, 1 lutego. (PAT), Ambasador 
francuski Saint-Aulaire wręczył Mac Do­
naldowi pismo Poancarcgo.

SPOTKANIE MAC DONALDA 
Z MUSSOLINIM.

R zym , 1 lutego. (PAT.). „II Nuovo 
Prese" dowiaduję się, iż Mac Donald za­
mierza spotkać się z Mussolinim, prawdo­
podobnie jednak jeszcze nie w najbliższym 
czasie, ponieważ prem jer włosiu nie mógł 
b y  opuścić Rzymu przed końcem czerwca.

RZĄD P A R T JI PRACY A LIGA 
NARODÓW.

Genewa, 1 lutego. (PAT.) Miss Bond- 
ficld, delegatka rządu angielskiego w Ra­
dzie Międzynarodowego Biura Pracy, w 
wywiadzie z korespondentem Havasa o- 
świadczyła między innemi: rząd angielski 
użyje całego swego autorytetu w celu za­
pewnienia przyjęcia przez parlament mię­
dzynarodowych konwencji pracy, w tej 
liczbie konwencji w sprawie 8-o godzinne­
go dnia pracy. Nie dość na tem, rząd, we­
dle oświadczenia Miss Bondfield, rozwinie 
zagranicą akcję, mającą na celu spowodo­

wanie ratyfikacji wspomnianych konwencji 
przez parlamenty innych państw. Rząd o- 
becny odnosi się do Ligi Narodów z całą 
sympatją i chętnie, powitałby udział w Li­
dze Niemiec, Rosji oraz wszelkich innych 
państw mogących przez swą przynależność 
do tego organizmu nadać mu większą 
sprawność. \  /

SPRAW Y IRLANDZKIE.
Londyn, 1 lutego, (PAT). Przybył tu­

taj weźbraj wieczorem prezydent irlandz­
kiego wolnego państw a Cosgrave wraz z 
kilku członkami gabinetu irlandzkiego. Dzi­
siaj w ciągu dnia przyjechał do Londynu 
prem jer północnych hrabstw Irlandji Sir 
Jam es Craig, również w towarzystwie 
swych ministrów. Obie delegacje irlandz­
kie przybyły w celu wzięcia udziału wraz z 
delegatami rządu angielskiego'w konferen­
cji, mającej ustalić granicę między obu pań­
stwami autonomicznemi Irlandji, Pierwsze 
posiedzenie tej konferencji odbędzie się 
dzisiaj po południu. Rząd angielski repre­
zentować będzie prem jer Mac Donald, se­
kretarz stanu d la  spraw  kolonialnych, J . H. 
Tomas i sekretarz stanu dla spraw wew­
nętrznych, A rthur Henderson,

C h o r o b a  I f e n i s e lo s a .
STAN ZDROWIA PO PRA W IA SIĘ. 

Ateny, 1 lutego. (PAT). Jak  donoszą 
pisma, stan zdrowia Venizelosa poprawił 
się.

PRZESILENIA RZĄDOWEGO NIE 
BĘDZIE.

Ateny, 1 lutego. (PAT). Agencja ateń­

ska donosi, że Venizelos, którego zdrowie 
doznało lekkiej poprawy, przyjął mini­
strów, którzy zwrócili się do niego z proś­
bą, aby pozostał na stanowisku, o ile stan 
jego zdrowia się polepszy. Venizelos wy­
raził swą zgodę, wobec czego nie doszło do 
przesilenia rządowego.

R ozw iązan ie  p ar lam en tu  ja p o ń sk ieg o .
Tokjo, 1 lutego. (PAT.). Parlament został 

rozwiązany. ^

ROZPISANIE WYBORÓW DO PARLA­
MENTU.

Londyn, 1 lutego. (PAT.). Donoszą z To­
kjo, iż rząd rozpisał nowe Wybory do parla­
mentu.

OPOZYCJA PRZECIW ROZWIĄZANIU 
PARLAjMENTU.

Tokjo, 1 lutego. (PAT.). Opozycja wystą­
piła z tak gwałtownym protestem przeciwko

decyzji rozwiązania parlamentu, iż musiano
uciec się do pomocy policji.

ZAMACH NA PRZYWÓDCÓW 
OPOZYCJI.

Wiedeń, 1 lutego.' (PAT). „Neue Freie 
Presse donosi z Tokio, iż na pociąg, któ- 
rym jecnało 25-u członków parlamentu, 
między ,niemi kilku przywódców opozycji, 
dokonaho zamachu przez podłażenie na to- 
rze kolejowym kamieni i belek. Lokomoty­
wa pociągu wykoleiła się. Nikt z pasażerów 
nie odniósł ran.

S p r a w y  p o l s k i e  w  GsSasiskw.
ORZECZENIE 

W YSOKIEGO KOMISARZA.
G dańsk, 31 stycznia. (PAT.) W ysoki Korni* 

*“rz Ligi N arodów w Gdańsku, M acdonald, dorę- 
e*ył dziś Komśearzewj G eneralnem u RzpKtej P o i' 
•fciej w G dańsku swoje orzeczenie w sprawi* kom­
petencji Rady Portu i  zarządu G dańska. Co do 
^ t z ą d u  t, zw. po rtem  cesarskim  (Kaiserhafen) i

✓

Ma!ławy. Wy*. Komisarz w orzeczeniu swem pod­
trzym ania K aiscrbafen i Motlawy pod warunkiem, 
ka 1923 r., na  mocy k tó re j to decyzji Rada Portu  
nie płaci żadnych procentów  od opłat portow ych 
m. Gdańskowi, lecz przyjmuje w szystkie koszta u* 
trzym ania K aiserbafen i M ołtaw y pod' warunkiem, 
żc Rada P o rtu  stw ierdzi, jakie praw o własności, 
w ykraczające poza ram y praw  administracyjnych, 
przysługuje miastu, o  iie wogóle praw o takie ift-
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nieje. Dalej Rada 'Pc/rtu obmyśli odpowiednie 
(kompensaty za stra tę  spow odow aną przez wspom­
niane prawo, o ile ono istnieje i  kom pensaty  te  bę­
dą w łączone do ostatecznego załatw ienia spraw y 
oddania Kaiserhaien i M otlaw y pod zarząd Radzie 
P ortu .

KOM ISJA LIGI NARODÓW.
Gdańsk, 1 lutego. (A. W.). Komisja 

Rady Ligi Narodów dla zbadania sprawy 
wyspy Holmu jako terenu dla ładowania 
amunicji wybrała jako przęwodniczącego 
duńczyka Borga, dyrektora portu w Kopen­
hadze.

i I  Rpsii.
UCHWALENIE KONSTYTUCJI,
Moskwa, 1 lutego. (PAT). Kongres so­

wietów uchwalił jednogłośnie nową kon­
stytucję związku republik sowieckich.

KOMITET WYKONAWCZY.
Moskwa, 31 stycznia. (PAT). Jedena­

sty wszechrosyjski kongres sowietów za- 
kończvł*się wyborami . do komitetu wyko­
nawczego, który obejmuje obecnie 30 człon­
ków, zamiast, jak dotychczas, 270.

■ II p i i l i e s f t  t e m f t .
Paryż, 1 lutego. (PAT). Na tyczenie

Poancarego, stawiającego przytem kwestję 
zaufania, Izba 364 glosami przeciwko 207 
głosom uchwaliła, aby wniosek deputowa­
nego Klotza o rewizji odszkodowań, wypła- 
conyoh przez rząd francuski za poniesione 
szkody wojenne, był przedyskutowany zu­
pełnie oddzielnie od całości finansowych 
projektów rządowych, aby nie obciążać nie­
potrzebnie dyskusji nad wzmiar.kowamemi 
projektami rządoweińi. Następnie Izba w 
losowaniu przez podniesienie rak wyłączy­
ła z programu fiskalnego rządu artykuły, 
odnoszące się do szkód wojennych, i przy­
jęła  całość programu, który niezwłocznie 
zostanie odesłany do senatu,

PaM teśsa » iz i  fiim syfli
Paryż, 1 lutego. (PĄ.T). Grupa rady­

kalna izby powzięła uchwałę, protestującą 
energicznie przeciwko temu, że portret Jau- 
res‘a, darowany izbie przez departam ent 
sztuk pięknych, ad dwóch lat przechowy­
wany jest .w archiwach izby. Rezolucja żą­
da, aby portret był umieszczony na odpo- 
wiedniem miejscu.

I  Mlip.
SEPARATYŚCI OPUŚCILI WIESBADEN

Wiesbaden, 1 lutego. (PAT). Wczoraj 
w nocy separatyści opuścili gmachy ratu­
sza, sejmu i rady  krajowej. Oddanie bu­
dynków odbyło się w zupełnym porządku. 
Dotychczasowi urzędnicy niemieccy objęli 
z powrotem urzędowanie.

Rgkłwaiiił włâ o-junuiłswionskif.
NINCZICZ O STANOWISKU FRANCJI.v

Graz, 1 lutego. (PAT). „Taigespost" 
donosi z Białogrodu: wczoraj powróciła tu 
z Rzymu delegacja jugosłowiańska. Mini­
ster Ntinczicz oświadczył przedstawicielom 
prasy, że odwołanie posła francuskiego z 
Białogrodu nie pozostaje w  żadnym związ­
ku z rokowaniami rzymskiemu. Rokowania 
odbywały się z wiedzą rządu francuskiego, 
przyczem rząd ten był stałe informowany 
o ich przebiegu. Odwołanie posła francu­
skiego — zaznaczył Ninczicz — było po­
stanowione jeszcze przed dwoma miesią­
cami.

Dnia 8 b. m. o godzinie 734 wieczorem 
odbędzie się odczyt tow. .posła K. Czapiń­
skiego p. t. „Rzym czy Polska?"—Ostatnie 
polityczne wystąpienie kleru.—‘K ler a PPP. 
—Kler a rocznica Komisji Edukacyjnej. — 
Kler a reforma rolna. — Religja Chrystosu- 
wa, a kler rzymski.

Bilety do nabycia: w Księgami Robot­
niczej (Wspólna 17) i w Administracji „Ro­
botnika" (Warecka 7).

Z sądów,
O ZNIESŁAW IENIE W  DRUKU.

Lednicki contra W asilewski.

Z zeznania św iadka H orw ata zaznaczyć nale­
ży. *e gdy w ypłynęła w rewolucji spraw a tw orze­
nia polskich formacji wojskowych w Rosji, p Led­
nicki był zdania, że tw orzenie armji, jako jednost­
ki politycznej jest niew łaściw e przy  braku  polskiej 
władzy politycznej Lednicki, k tóry  piastował 
wielce zaszczytne godności prezesa PoL Tow. Pom. 
Ofiarom Wojny, Rady Zjazdów, znany był nictylko 
każdemu z .Polaków w  Rosji, a le i’ każdem u Rosja­
ninowi, ijaftó człow iek nieposzlakow anego c h a rak ­
teru. wybitnej praw ości i wielkiego serca.

Świadek Roman Knoll, charge d a fa irea  polski, 
ustala: My aktyw iści polscy i cały departam ent 
polityczny w  chw ili rozw ażania spraw y obarczenia 
Lednickiego m andatem  rep rezen tan ta  R ady Regen­
cyjnej, zastanawialiśm y się głów nie nad. tem , iż 
nominacja ta  może w ytworzyć ciężkie stosunki z 
jego dawnymi współpracownikam i, a szczególniej 
z emigrantami rosyjskimi. Przew idyw aliśm y z ich 
strony  a tak i n a  Lednickiego w tym  rodzaju, i* 
m ie n ił  .stanowisko i p rzeszedł do przeciw nego o- 
bozu. Przew idyw ania te  nasze spraw dziły się nie-
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jako w postaci znanego już elaboratu  T ereszczen- 
ki. Jednak  był to  fakt sporadyczny.

A tak i ze strony obozu narodow o-dem okratycz- 
r.ego oddaw ca dały się odczuć. Od nieżyjącego 
już, powszechnie szanow anego i cenionego adw o­
kata Jezierskiego słyszał św iadek, że  jego stron ­
nictw o będzie m usiało Lednickiego zwalczać. O 
tei walce przeciwko Lednickiem u w ypowiedział* 
się tak ie  osoba, stojąca dziś na czele rządu poi- ( 
skiego. W ypowiedziały się i inne osoby zajm ują­
ce dziś drugo a naw et trzeciorzędne stanow iska w 
hierarchii urzędniczej

Jeś li w alkę taką  w ypow iedziały b ez  ogródek 
osoby zajmujące wysokie i mniej w ydatne s tano ­
wiska, lo  czego się — kończy św iadek — spodzie­
wać można od zaw odowych oszczerców  i paszkw i­
li stówi

D odatkow o zeznaje Sew eryn Czefw ertyński.
Na k resach  ziemianie, k tó rzy  weszli w stosunki z 
Lednickim i dem okracją, byli także  przeciwni for­
mowaniu armji z tego pow-odu, że liczono już na 
okupację niem iecką i nie chciano z n ią mieć kon­
fliktu.

Lednicki: W ięc książę mówi, że ja nie mia­
łem co do annii zdania ustalonego, n iepraw da?

Świadek: M ówiłem owszem, że miał pan zda­
nie zdecydow ane: był pan przeciwmikiem armji, ale 
nie chcia ł pan praw dy w tym  względzie wyjawić.

G enerał Jacyna, jako uczestnik Zjazdu W oj­
skowych w r. 1917, wyjaśnia m iędzy innemi, że 
Lednicki był nieprzychylny tw orzeniu się armji 
polskiej, z czem  św iadek nigdy zgodzić się nie 
mógł.

D-rowa G rocholska opowiada o bankiecie, w y­
danym  przez kolonję polską w M oskwie w- r. 1917 
na cześć delegacji wojskowych Polaków , k tó ra  
przybyła po odbiór sztandarów  polskich od władz 
rosyjskich.

W  czasie badania św iadków  wszyscy pe łn o ­
mocnicy stron zadają kolejno  różne  pytania. (Py­
tania pochodzą często  od przew odniczącego roz­
praw ie, jak i członków  trybunału.

Po raz w tóry badany św iadek Szczerba-Raw fcz 
stw ierdza, że K om itet D em okratyczny nie by ł p rze . 
ciwny tw orzeniu oddziałów polskich .przy arm ji 
rosyjskiej, a le był przeciwny tw orzeniu  oddzielnej 
armji polskiej Pow szechnej w ładzy politycznej 
polskiej nie było, n ic  mogło więc być kierownik* 
dla oddzielnej armii Jedności m iędzy Lednickim  
a K om itetem  D em okratycznym  n?e było, by ły  czę­
ste konflikty i p. Lednicki chciał zachow ać wolną 
rękę w obec K om itetu, chcąc zostać p ierw iastkiem  
godzącym.

św iadek Czołowski, dy rek to r zbiorów  ku ltu ­
ralnych we Lwowie, należał do tych , co w r. 1914 
r.i* opuścili Lwowa, by ł w spółpracow nikiem  p re ­
zydenta Rufowskiego. Rosjanie zawieiH św iadka 
jako zakładnika, do Kijowa. W maju 1917 roku  
(po upadku caratu ) L ednicki depeszow ał do  św iad­
ka, b y  w ziął udział w pracach  Komisji Likwidacyj­
nej. jako rzeczoznaw ca. Przez 7 la t św iadek g o r­
liwie pracow ał, a  wyniki tych  prac widać obecni*. 
G dyby nie prace Komisji Likwidacyjnej, k tó re j p re ­
zesem  by ł Lednicki, a rrasy  nie w róciłyby do P o l­
ski. Świadek, k tó ry  patrzył bezpośrednio na. p ra ­
cę i intensyw ną działalność Lednickiego, ma dl* 
jego osoby najw yższą cześć. On w szystkim nam  
Polakom  ułatw ił i umożliwił uzyskanie obyw atel­
stwa. On swemi paszportam i stw orzy ł n*n* pew ­
ną nietykalność. Te paszporty  w  ciągu  długich 
miesięcy bolszewizmu — mówi św iadek — ode­
grały w nas rem zagroionem  życiu olbrzym ią ro lę

Zarzucają p. Lednickiem u jego etanow isko w 
sprawie zw rotu sztandarów  polskich, to  stanow i­
sko  jest jego chlubą. Ci panowie, k tó rzy  żądak 
sztandarów  mniemali, ie  to  są polskie tro fea  1839 
r., to  są rosyjskie chorągw ie z lite rą  A  i cy frą  I— 
chorągw ie rosyjskie A leksandra I i M ikołaja Ii na­
dane polskim pułkom , te  sztandary  i chorągw ie, t  
którem i polskie wojsko walczyło z rosyjskiemu 
miały Orła, Pogoń i napis: Za naszą i w aszą w ol­
ność. Tych sztandarów  w „O ruiejnoj P ałacie" w 
Moskwie, skąd je wziąć chciano, nic było, uniknę- 
iiśmy kom prom itacji

Dalej tenże świadek zeznaje żc w r . 1921 pe 
tyskim pokoju wszystkie te rzeczy :a.ko pam iątki —• 
detronizacji M ikołaja I o trrym aliim y w Kremlu,
Co się tyczy pomnika ks. Józefa, to pani Paszlci*- 
wiczowa zwróciła go komisji likwidacyjnej w oso­
bie p. Lednickiego, zaznaczając, ic oddaje  go naro ­
dowi polskiemu.

Świadek m ajor Prystor, który w kw ietniu 1917 
raku po uwolnieniu go z więzień rosyjskich z* o r­
ganizowanie związków strzeleckich, został u rzę . 
dnikiem komisji likwidacyjnej, zaznaje: Rc-voiucj* 
rosyjska była niespodzianką i zrodziła wiele dla 
Rosji niepożądanych niespodzianek Żołnierz-Polak 
po ogłoszeniu MaafJestu o nierpodlłgło^ci, nie chciał 
zostawać rosyjskim żołnierzem — ciągnął do dorno. 
Zaczęły się tworzyć sam orzu tne  oddziały w ojska
polskiego.

Gdyby emigracja um iała się pogodzić, można- 
by było pokierować u ży tec zn i tą  sprawą. al0 emi­
gracja żyła w rozterce ł kłótni, kierownictwo poił- 
iyczne em igracji pochwyci*: ludzie dawnego koła
polskiego, m ający monopol na patriotyzm , bo po­
głębili — mówi św iadek -  rozdżw ięk w sprawi# 
•woi zenla arm ji.

Nadzwyczajną sensację zbudziło ujawnieni* 
m- rrc rja łu  Stanisław a Grabskiego na imię hr. Bou 
b-yćskiego; w nim p, G rabski czynił z polskiej ar- 
rajj rzecznika Interesów rosyjskich. Myśmy sądzili 
— oągn ic  dalej św iadek — że poczynania na eral- 
gracji muszą być dokonyw jze albo na  rozkaz Pol­
ski, albo w koordynacji z Polską.

Tak mniemał i zjazd woiskcwy w  P e te rsbu rga  
który  ogłosił Józefa Piłsudskiego awym honoro­
wym przewodniczącym. L u d n o  było o  porozumie­
nie- kiedy jen. Żeligowsi; chciał podporządkować 
4-tą dywizję strzelców Józefowi Piłsudskiemu -w 
ci ponowi* —- monopoliści patriotyzm u, chcieli za­
głodzić dywizję, mieli pieniądze, mieli możność 
podtrzym ania dywizji, nie chcieli tego uczynić,

I
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Pan Lednicki sam sobie winien, że znalazł s:ę 
pod zarzutem zdrady stanu, nie naileżalo wyciągać 
ręki do hudzi, którzy nie są tego godta.

Świadek .jenerał Baiiański opowiada szczegó­
łowo o swef podróży do Sztokholmu, gdzie prócz 
lewicowych działaczy byli i narodowi demokraci; 
w konferencjach brał udział ftp. były poseł do Ra­
dy państwa — Szebetko. Po powrocie ze Sztokhol­
mu odbył się zjazd wojskowych, koła narodowe 
dążyły do otworzenia armji pod' swoim kierunkiem 
Ala w ir ód pretendentów brak było ludzi doświad­
czonych fachowo, brak było wybitnych wojskowych. 
Kie było zresztą -materiału do utworzenia armji. 
Wiadomo, te  korpus Dowbora-Muśnickicgo liczył 
zaledwie 28.000 ludzi, wśród których poza Biało­
rusinami), Litwinami, „siakierra-takiemi' Polakami 
— właściwie Polaków było j^ało.

Następnie zbadano świadków Skąpckiego i  po­
wtórnie adw. Dąbrowskiego, poczctn Sąd przystą­
pił do odczytania zeznań zmarłych świadków (ze­
znania były złotonc  u sędziego śledczego przed 
IciT.ku ’laty], a mianowicie ks. Kaz. Lutosławskiego 
i Andrzeja Niemajewskiego.

Oba zeznania wypadły na niekorzyść p. Le. 
dnidkiego, tak co do jego działalności politycznej, 
jak i  osoby.

Dziś mimo święta dalszy ciąg posiedzenia i  ba­
danie świadków, (o).

Prowincja.
Z O K RĘG U  BIA ŁA -ŻY W IEC. *

(Korespondencja własna).

W ostatnich tygodniach odbył się tu szereg 
wieców i konferencji W Makowie referował tow. 
pos. Piotrowski. W Bielsku. na ogromnem zgroma­
dzeniu w Domu Robotniczym, referował serdecznie 
przyjmowany tow. pos. dr, Zygmunt Marek; po wy­
wodach refcrenta-gośoia zabierali głos tow. tow. 
dr. Gros i Pająk. 20 stycznia w Białej odbyła się 
nadzwyczajna komfereacja okręgowa. Przewodni­
czyli tow. Durczak z Żywca i Sokołowski z Biel­
ska; sekretarzował tow. Pysz za Straconld. Brało 
udział około 50 delegatów z 18 miejscowości, na­
wet tak odległych jak  Maków, Sól, Klecza i t. d. 
Przebieg i rezolucje Zjazdu P. P. S. .przedstawił 
tow. pos. Czapiński; sprawy gospodarcze omówił 
tow. dr. Gros, sprawę propagandy i agitacji w o- 
kręgu tow. Pająk. W dyskusji zabierali głos tt. 
Sokołowski, Durczak, Pysz, Macicjczyk i inni. Po­
wzięto szereg rezolucji organizacyjnych — o kol­
portażu, organizacji kobiet, T. U. R-. i 4. d. Wy­
brano Komitet Powiatowy dla powiatu Biała. Na 
drugi dzień w Białej odbył się odczyt tow. Cza­
pińskiego o sytuacji politycznej w Europie powo­
jennej i o roli Międzynarodówki.

Dn. 7 lu tego  r. b . o godz. 10% w iecz. od­
b ęd z ie  się b a l w  sali m alinow ej h o te lu  B ri­
s to l n a  rzecz sch ron iska  s ie ro t w  A ninie, na 
k tó ry  zap rasza ją  pp.

G ospodynie:
D yr. B a łabuszyńska  W anda. Pos. D ąb sk a  Zo- 

fji. Sędz. G odecka  G abryela . Maj. H ochsttm ow a 
Irena . P rezr J a b ło ń sk a  Ew a. Dr. M akow ska 
Zofja. D yr. M oczulska L udw ika. M ec. Nej- 
jn a rk o w a  Emilja. Dr. N użyńska Jan in a . Inż. 
P o d g ó rsk a  S tefan ja. M ec. P aschalska  H anna. 
D yr. P rz eo rsk a  Jadw iga. Inż. S ta lingerow a 
S tan is ław a . Maj. S taszew sk a  Eugenja. M ec. 
S zum ańska M arja. D yr. S ob o rsk a  B ronisław a. 
Pos. Z arem bina N afalja.

G ospodarze :
Maj. B obrow ski T adeusz. P u łk . D reszer 

Gu^Jaw . Por. D ie tl K azim ierz. Dr. D a ty n e r 
H erm an . D yr. G ruudm an  A dam . P rez . J a b ło ń ­
ski. D r. K nopf W acław . Prof. D r. M ichałow icz 
M ieczysław . M aj. H ochstnp  H enryk . D r /  M a- 
łyn icz  Ja k ó b . M ec. N efm ark J a n  T adeusz. 
Maj. S taszew sk i M ieczysław . In t. S ta linger 
Eugenjusz. Mec. S zum ański W acław . D r. S ta r-  
k iew iez . Mec. Śm iarow ski Eugenjusz. Pos. 
W y rzy k o w sk i H enryk . Pos. Z arem ba Zygm unt.

Z aproszenia o trzym ać m ożna u pow yż­
szych pp. gospodyń i gospodarzy .

ODCZYT PO SŁ A  DR. H.  D IA M A N D A .
W  niedzielę, d. 3 lutego, r. b. o g. 11 r. w 

sali M uzeum  Przem ysłu  i Rolnlctyra (Krak.- 
P rzed . 66) tow. poseł d r. H. Diam and wy­
głosi odczyt na tem at „W aloryzacja  plac 
wobec powszechnej w aloryzacji życia go­
spodarczego w Polsce". K arty  w stępu są 
do nabycia w  sekretariac ie  R ady Zw. Zaw. 
i w poszczególnych Zw. Zaw. m iędzy godz. 
9 — i j 5— 7  p p . ^

Listy d o  redakcji.
Z powodu artykułu p. T. Toeplitza „Kropka 

nad i", wydrukowanego w „Robotniku'1 z dn. 21 
stycznia r. b-. mamy zaszczyt uprzejmio prosić 
Szanowną Redakcję o łaskawe zamieszczenie na­
stępującego wyjaśnienia w najbliższym numerze 
gazety.

Zarząd Towarzystwa naszego otrzymał list Ko­
misji wyznaczonej przez Magistrat „dla rozpatrze­
nia stosunku miasta dó Towarzystwa Warszawskich 
dróg żetam ydi dojazdowych'1 Nr 4186 z dn. 10 
grudnia r. z., proponujący nam, z własnej inicjaty­
wy, poroTonrćęnie się z Towarzystwem wzmianko­
wanych dróg co do przeprowadzenia połączenia 
•kBploatowanwj przez nas kolei Mareckiej z koleją 
Jabłonne-—Karczew i przedstawienia Magistratowi 
do zatwierdzenia uzgodnionych warunków nie póź- 
tm ).  n it do 1 stycznia r. b.

Ponieważ po błiższetft rozpatrzeniu omawianej 
sprawy nie widzieliśmy dla siebie korzyści z takie­
go porozumienia się, to sio  skorzystaliśmy z pro-

im im
w Warszawie

SF. AKO.
ink farms, Karmin na fiiwnpsii!.

GOBZfjytY: K a to w ice , Lw ów , Łódź, W ilno, 
I O d d z ia ł ftlie jsk i w  W a rs z a w ie  (Złota 45)
przyjmuje

Wkładu na rachunki złolowc
płacąc, zależnie od wymówienia,

12°|o rocznie i wyżej.
pozycji Komisji i nie występowaliśmy do Towarzy­
stwa Warszawskich dróg żelaznych dojazdowych z 
jaliieimiikwlwiekbądź wartmkami.

Prezes To&atjzystwa dróg dojazdowych w Pań­
stwie Połskiero Br. Goldfeder.

Dyrektor drogi dojazdowej Mareckiej
Robert Heyman.

Głosy czytelników.
Podziękowanie,

Nieznanemu ofiarodawcy, 'który w dn. 29 b.m. 
przyniósł do mego mieszkania 2 kilo mąki, skła­
dam tą drogą gorące podziękowanie.

* Helena Trucbiaowska.

Ruch robotniczy
Z  ż y c ia  p a iij i

Konferencja kobiet
odbędzie się w  n iedzie lę  dn. 10 lu tego  o godz. 
3 po poł. w  lokalu  dzieln icy  Jerozo lim sk iej 
(ul. C h łodna 41). N a p o rząd k u  ęb ra d  „D zień 

. K ob iet".
O. K, R. Warszawa Podmiejska. W  niedzielę, 

10 lutego, o godz- 10 rano, w lokalu Zw, Rob. Rol­
nych odbędzie się konferencja O .K R.-u W arsza­
wa Podmiejska z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) wybór prezydium; 2) sprawozdanie ze Zja­
zdu; 3) sprawozdanie organizacyjne; 4) sprawy o- 
światowe; 5) wybory Egzekutywy; 6) wolne wnio­
ski.

TWtarz?ysk» zabawa taaeazna. KJHib Robot­
niczy Dzielnicy Mokotowskiej w sobotę, dn 2 b.m. 
urządza składkową zabawę taneczną w lokalu Gos­
pody Robotniczej, ul Bagatela 12a. Początek o g.
9 wiecz.

W  poniedziałek, dn. 4 b. m.
Wola - Czyste — o godz 7 wiecz w lokalu. 

Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy Wola - Czyste. O godz. 6 pp. po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego.

Powązki — o godz. 7 wiecz. w lokalu. Oko­
powa 30 m 16, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego.

■rtarawojowa Org. P . P. S. o godz. 7 w lokalu 
0  K R , Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po­
siedzenie komitetu. r

We wtóńck, dn. 5 b. m.
Dzielnica Czerniakowska. 0  godz. 7 w lokalu 

dzielnicy. Czerniakowska 193, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

W

Ruch zawodowy
W  ŁO DZI,

W ym ów ienie pracy w  zakładach G eyera.
Łódź, 1 lutego. (A.W .). Dziś wielkie 

zakłady  przem ysłow e G eyera wymów,ly 
robotnikom  pracę. W ym ówienie objęło 
wszystkich robotników  i pracowników za­
kładów  i dokonane zostało na dni 14.

Zw. Pmc. Miejskich, W arecka 7/4. W n ie­
dzielę o godz. 10 rano w lokalu Związku, odbędzie 
się ogólne zebranie pracowników Wydz. VIH-go— 
Wodociągów i Kanalizacji oraz w poniedziałek, 
o godz. 6 popoł. odbędzie się to  samo zebranie.

We wtorek, dn. 5 b.m. w lokalu Związku od­
będzie się posiedzenie Zarządu Oddziału W arszaw­
skiego.

Związek Robof)lików Przemysłu Włóknistego.
W sobotę, dn. 2 h. -m u , o godz. 11 raitA odbędzie 
się zebranie wszystkich robotników i robotniĆ z 
fabryk trykotowych. ^

W poniedziałek, dn. 4 b. m , o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się zebranie robotników pończoszniczych.

Baciność Dozorcy Domowi? Zarząd1 Związku 
Doz. Dom. komunikuje, że pensja dozorców do­
mowych została podwyższona o 1,800% za mie­
siąc styczeń r. b. według orzeczenia Nadzwyczaj­
nej Komisji Rozjemczej na zebraniu, odbytem w 
dniu 4 stycznia r b. Wszelkich informacji udziela 
Sekretariat Związku przy ul. Leszno 48.

Zarząd Zw. Dozorców Domowych 'zawiadamia, 
że zebranie ogólne członków odbędzie się' w dniu 
3 b. m. o godz. 2 popok w *ali Związku przy uL 
Leszno 48.

Policja po ctronic Jabrykziickich wyzyskiwaczy.
Rada Krajowa Klasowych Zw. Zaw. przesyła 

nam następujący komunikat: Od przeszło 3 tygod­
ni trwa w Nowym Dworze strajk 400 robotnic haf- 
ciarek, niemiłosiernie wyzyskiwanych przez fabry­
kantów i różnych pośredników. Dzięki energii 
Biura Centralnego zw zaw. w Nowym Dworze, 
udało się zorganizować ten rozproszony i klasowo 
mało uświadomiony proletariat kobiecy.

Dn. 17 stycznia Biuro Cen.tr. zawiadomiło od­
nośne władze policyjne w Nowym Dworze, że dn. 
19 ma się odbyć wiec strajkujących robotnic. Po­
licja zabroniła odbycia wiecu, skierowując przed­
stawicieli Biura Centr. do p. starosty, ten ostatni 
zaś przychylił się do  stanowiska poldcjj, że ze 
względów „bezpieczeństwa publicznego" nie wol­
no dopuścić do wiecu. Dopiero, na skutek in ter­
wencji Rady Krajowej zw. zaw. w Polsce, dnia 25 
stycznia nadeszło zezwolenie wojewody na odby­
cie wiecu, o czem natychmiast zawiadomiono po­
sterunek policji w Nowym Dworze.

Ku zdumieniu robotników zauważono wieczo­
rem dn. 26, w przeddzień terminu, wyznaczonego 
fta wiec, że lokal, w którym  miało się odbyć zgro­
madzenie, jest opieczętowany przez Policję. W o­
bec tego tow. Zamiatin, .sekretarz Biura Contr. zw. 
zaw. w Nowym Dworze, zgłosił się w niedzielę 
rano dn. 27 i <z interwencją do p. Gowbarego, ko­
mendanta miejscowego posterunku poi. jw Komen­
dant policji, usłyszawszy o co chodzi, rzucił się na 
tow. Zamiatina z okrzykiem: „Bolszewiku, pastooł- 
won“ i ujilertetfl tow. Z. 2 z e ty  w twjarjz.

Podczas powyższego zajścia obecni byli 2 po- 
licjani o Nr-Nr. 1839 i 2019.

Jest nzeczą niedopuszczalną, aby policja swo- 
jem zachowaniem się faktycznie pomagała labry- 
kanckim wyzyskiwaczom w  ich walce z robotnika­
mi,' a komendant policji' o krewkim temperamen­
cie musu dostać odpowiednią naueskę.

W iec Pracowniczy w sprawie bezrobocia i u- 
stawy o zabezpieczeniu n a  wypadek bezrobocia, 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 4 b.m,, o godz. 
8 wiecz. w gmachu Zw. Handlowców (Sienna 16). 
Związek Bankowców (Królewska 35) i Związek 
Handlowców (Sienna 16) wzywa wszystkich pra- 
ników odnośnych zawodów, pozostających bez 
pracy/ do niezwłocznego zarejestrowania «ię we 
właściwych Związkach. Kancelarie czynne u Ban- 
<|.cjwców od 9 do 2 i od 7 do 9 wiecz.

Ze Zw. Zatw. Farmaoeutów. Zarząd Związku 
Farmaceutów - Pracowników Oddz. Warsz. niniej- 
szem podaje do wiadomości członków Związku, że 
dziś, t. j; dn. 2 b  m„ o godz. 10 wiecz. odbędzie eię 
Walne Nadzwyczajne Zebranie Farmaceutów-Pra- 
cowników odnośnych zawodów, pozostających bez 
cenią urnowy przez właścicieli aptek  prywatnych.

Ze Związku Metalowców. Sekretariat Okrę­
gowy zawiadamia, iż dn, 4 b a t. o godiz. 7 wiecz. w 
lokalu Związku Leszno 53, odbędzie się wspólne 
posiedzenie ustępującego i nowowybranego Zarżą 
dów Oddz. W arszaw* Proszeni są o bezwarun­
kowe przybycie w-szyscy członkowie ustępujące­
go Zarządu i nowego, następujący tow. tow : W il ­
c z y ń s k i .  Michalak, Wojewódzki — Narblin; Chą­
dzyńska, Kowalski — Fraget; Boczkowski, Jabłoń­
ski — Gerlach;'G łuchowski — Ursus; Łętowski, 
Dobiecki, Bruszewski — małe fabr.; fj^row — 
Rohn-Zieińskii; Malczewski, M edyński — Orth- 
wein; Biliński — Paschalski, Jó iko, Sieczkowski, 
Kuczbordki — Budów. Parów; Szclewbaum, Dob­
kowski — Lilpop; Klim — Zapaln. Art.; Komarow- 
ski — Henncberg; Chyczewsiki — Ortopedyści;
Mazurkiewicz — MetaHum.

Wiec robotnic tytuniowych. W poniedziałek, 
dn 28 stycznia, odbył « ę  w przepełnionej sali 
związków, ul. Leszno 53, wuec robotnic z fabryki 
„Noblesse ’ i „Syrena". Przewodniczyła tow. Sza- 
stunowa, w mocnem przemówieniu przedstawiając 
sytuację w przemyśle i konieczność solidarnej po­
stawy wobec chadeckich rozbijaczy Związku.

Na wiecu przemawiało kilka towarzyszek, 
między innemi zabrała głos tow. Woszczyńslka, o­

mawiając potrzebę pracy wśród k o b ie ^  przedsta­
wiając zebranym, czem ma być wystąpienie prole­
tariatu w .Dniu Kobiet".

Na zakończenie uchwalono rezolucję w spra­
wie: 1) wizmaemania szeregów Związku; 2) dąże­
nia do scentralizowania związków tytuniowych ca­
łej Rzeczypospolitej; 3) prowadzenia systematycz­
nej pracy uświadamiającej wśród' kobiet, które sta ­
nowią 90% pracowników, zatrudnionych w prze­
myśle tytoniowym; 4) nawołującą do jaknajliczmiej- 
szego udziału w „Dniu Kobiet", w dn. 25 marca ri>.

Ruch ku!t.-o£wiatowy.
T. U. R.

UchWaly Zadzędu Głównego. Zarząd Główny 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego odbył posiedze­
nie w dniu 30 stycznia, w btórem wzięli udział t.Ł.: 
sen. Kopciński, sen Fosoer, sen. Prauss. po«. Cza­
piński, pos. Piotrowski, Szpotański, I. Zielińska, 
S. Garlicki i1 jako aelegaci krakowskiego Uniwer­
sytetu Ludowego: tow. pos. Emili Bobrowski i pcs. 
Stańczyk.

Uchwalono zwołać walne zebranie (zjazd kra­
jowy) T.U.R. na dzień 13 kwietnia r b. do Warsza­
wy. Porządek dzienny i wskazówki dla kom ite­
tów zostaną drogą organizacyjną przesłane. W 
sprawie współdziałania T.U.R. z UX. uzgodniono 
z delegatami bratniej organizacji podział pracy 
Zwrócono się z życ*eni*m do Zarządu U.L. o wy­
branie dwuch stałych delegatów, którzy współpra­
cowaliby z prezydium Zarządu T.U.R. Członko­
wie Gł. Zarządu T.UJR. Zobowiązali się do syste­
matycznych wyjazdów z odczytami do prowincjo­
nalnych placówek. Komitety T .U ił wpłacają z 
dochodów 10% na rzecz kasy Centrali, .jeśli korzy­
stają z prelegentów Gł. Zarządu.

W sprawach kasowych powzięto szereg uchwał 
i upoważnień dla prezydjum. W najbRższym cza­
sie zostaną już uruchomione 3 pierwsze Bibliotecz­
ki wędrowne.

Na Centralę T.UJl.: Tow. poseł Zygmunt Ma­
rek 10 miljonów mik,; tow. pos. Jułjan Smulikow­
ski 5 milj. mfe.; tow. po®. Rajmund Jaworowski 5 
mil), rak ; tow. pos. T. Arciszewski 5 milj. nzk. tow. 
pos. Józef Dzięgrelcwski 5 milj mk.; tow. sen. L, 
Misiołek 2 milj. mk.; tow. poseł Zygmunt Piotrow ­
ski 5 milj. mk.

Z Klubu Kobiet Pracujących. Da. 2 lutego 
odbędzie się wycieczka do Biblioteki Publicznej. 
Zbiótfca o godz. 10%, Koszykowa 26, w gmachu 
Bibljoteki. Oprowadza i udziela objaśnień dyrek­
tor Bibljoteki, ob. Czerwijowski.

Akademia ku ejzei „Proletariatu". W sobotę, 
dn. 2 b. m., o godz. 12 w poł. w lokalu Związku 
Metalowców odbędzie się Akademja ku czci „Pro­
letariatu". Przemawiać będą tow. tow.: poseł F. 
Perl i D. Damięcki oraz część koncertowa. Bilety 
w cenie 100,000 mk nabywać można na kołach i 
przy wejściu.

C y r k  Warszawski.
Sobota 2»go f niedziela 3-go lu­

tego codziennie po 
2 .  P B Z u D S T A W i E N I A  2 .

o godz. 4 ej i 8 ej m 15 
powtórzenie proar. BENEF SG 

BIM-BOM S T A N IE W S K 1C H .
O godz. 4 ej dzieci plącą potową

-  -mniniiiinnniiaii , » iiiiiini
P o /ą c z o n e  Związki Pracow nicze

z w o ł u j ą  n a  p o n ie d z ia ł e k  4  l u t e g o  n a  g .  
8  w i e c z .  d o  Z w ią z k u  H a n d l o w c ó w

(S ie n n a  10)

tfielli Wiec Prascwnisz?
w sprawie bezrobocia i ustawy o zabezpieczeniu 

na wypadek bezrobocia 
Pracownicy stawcie sią licznie!
Związek Handlowców (Sienna 16) I Związek 

Bankowców (Kiólewska 35) wzywa wszystkich pra­
cowników odnośnych zawodów, pozostającyclr 
bez pracy.do niezwłocznego zarejestrowania sią 
we właściwych Związkach.

Kancelarje czynne; u Bankowców od 10 — 12 
I od 7 — 8 wlecz., u Handlowców od 9 — 2 1 od 
7 — 9 wiecz.

2 5 %  t a n i e j

N A  R A T Y !
Wyroby w e ł n i a n e  i w y r o b y  bła»  
w a f n e ,  k o ł d r y  w a t o w e ,  j e d w a ­
b ie ,  d y w a n y ,  b i e l i z n ę  g o t o w ą .
CJwagat Wykonywamy na zam ówienia o k r y c i a  
d a m s k i e ,  i m ę s k i e  z własnych materjalów

w ' t o m i e ' i f ' i a r n o p o i * 4
B A G A T E L A  1 5  (w p o d w ó rz u )

Dojazd t ramwajami :  1, 3, 9. 14. 18 i 19.

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k i e ,  k o s t j u m y ,  p a l ­
t a  p l u s z o w e  oraz u e io r y  m ę s k i j

N o w o l ip ie  3 0 ,  m. 3 ,  Front II piętro*

N A  R A T Y
W ykwintne  o k r y c i a  d a m s k i e  
i m ę s k i e  o r a z  p a l t a  p l u s z o ­

w e  w  d u ż y m  w y b o r z e .  
N a j ta n ie j ,  b o , w  p r a c o w n i ,

p o l e c a :

P .  L A U F E R
NALEPKI 49, m. 69, telefon 229-94.

\
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N  A  R A T Y
Okrycia damskie

Obiory męskie

P o  1 e  o  a t
Wytwórnia

J .  M i ń s k i IV A  R A T Y
Płótna na bieliznę 1 pościel 

Wełny na suknie
w ró ż n y c h  o d c ien iach .Twarda 6, w podwórzu 1 piętro, tel. 194-79

T A N I E J
Ubranka d z iec in n e
dla chłopców i dziewczynek

w największym wyborze 

po cenach fabrycznych 
p o l e c a

NA RATY
na w arun kach  najdogodniejszych 

W y tw ó r n i a
Konf.bcji Dziecinnej

M. SZTEJN
W ar szawa,

S -to  J e r sk a  34 ,
te le fo n  5!Q.£I.

Towar i robola pierw szorzędna.

T. A. w Poznaniu
O D D Z I A Ł  W WARSZAWIE

ui. K rak ow sk ie  P r z e d m ie śc ie  Nk  55,
z dniem *1 lutego r. b. rozpoczyna przyjmowanie na rachunki czekowe

wkładów waloryzowanych w złotych polskich
płacąc w stosunku rocznym :

z prawem codziennego dysponowania
4$ na termin jednego miesiąca,
5* na termin kwartalny,
6% na termin półroczny.

Kupujcie Księgę Pamiątkową P. P.

T V  A  R  A  T 1 spłaty długoterminowe
<*•— i t .  j l j L  JE JL 1|4 część  przy kupnie.
G otow e u b io ry  m ę s k ie ,  cyw ilne  i w o jsk o w e ,

O k ry c ia  d a m s k ie  -  UBIOrtY DZIECINNE.
Manufaktura, Chustki wełniane, Kołdry. P łó tn a  w s z t u c z k a c h ,

materjały bleliźnfane.
Wykonywamy we własnych pracowniach 

U B I O R Y  i  O K K Y C I A  pg. miary.

DH. KURCAN,
Ż y c i e  gospodarcze.

Zmiana w przeliczaniu oszczędności ziołowych 
•o P. K. 0 . W związku z rozpoczęciem przyjmo­
wania przez P. K. O. od 1 lutego r. b_ oszczędno­
ściowych wkładów złotawych ^dowiadujemy się, te  
kurs złotego w oszczędnościach tych nie będzie 
oparty — jak pierwotnie- zamierzano — na przecię­
tnym kursie 6% i^onów złotych, a będzie ściśle 
odpowiadać kursowi franka waloryzacyjnego, ogła­
szanego codziennie przez Min. skarbu. Wszystkie 
urzędy pocztowe będą przyjmowały i  wypłacały 
oszczędności złożone Ba książeczki P, K. O. we­
dług ' kursu franka złotego. Kurs ten codziennie 
telegraficznie podawany jest wszystkim urzędom 
pocztowym. W ten sposób oszczędności zlotowe w 
P. K. 0 . stworzą rzeczywistą podstawę, zezwala­
jącą na gromadzenie drobnych kapitałów tak na 
potnreby osobiste obywateli, jak i na cele podat­
kowe. Oszczędności są oprocentowane w  wysoko­
ść: 4 .i pól procent rocznie.

W sprawie rewizji taryfy celnej. Informują 
nas, że dla pierwszych sześciu grup taryfy celnej 
wybrano 14 podkomisji fachowych, które będą 
miały za zadanie rozpatrzenie meterjału, Ugrupo. 
walnego przez Min, Przemyślu i  Handlu, oraz wy­
dawanie swych opiniji. Komisja 'do rewizji taryfy 
celnej wybrała na zaslępcę przewodniczącego, któ- 
rwn jest p. Stan. Olfolski — pp St. Laurysiewścza, 
oraz J .  Machnickiego. Najbliższe posiedzenie ko­
misji odbędzie się dn. 9 lutego r. b.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Ziedn. 9.1 TO 000 -  9.350.000 

9 150.01 0
Franki francuskie 433.003 —436.5Q0--429.5C0 
Londyn 40 0 0.300 -  39 000.0.0 
Belgja 385.0:0-376.033 
Praga 261.0 0
Szwajcarja 1,640.030—1 587 0)0 —
W iedeń 13 6 -1 3 2 -1 2 3  
Włoęhy 410 000-4J5.010 
Zloty fr. 1 825.003

czać świadectwa kwalifikacyjne od władz policyj­
nych i zaświadczenie skarbowe. Wszelkie ograni­
czenia administracyjne na wyjazd zostały zniesione.

Nowe wystawy w Towcsnystwie Zachęty. Dziś 
w południe nastąpi w Tów. Zachęty otwarcie kilku 
nowych wystaw. Przybyły od niedawna do kraju 
pejzażysta, Stanisław Żukowski, zajął salę N r. 5, 
gromadząc w niej ko-lekcfę swych prac. W jednej 
z sal górnych krakowski malarz, Wincęjity Wodzi- 
nowsllu wystawił kilkanaście obrazów z ostatniej 
doby, przeważnie portretowe i  figuralne. P arteT O - 
we sale Zachęty zajęła pośmiertna w y s ta w a  Józefa 
Simmlera.

Szopka w Szkole Sztok Pięknych (P obrzeże 
Kościuszkowskie 37). Dziś i jutro o godz. 6 wiecz. 
odbędą się* przedstawienia ,.Szopki" studentów 
Szk. Szt Pięknych na dochód Bratniej Pomocy. 
Pozostałe bilety do nabycia na miejscu.

Z KmrsóW dla Dorjoslych m. st. Warszawy. W
niedzielę odlbędą eię następujące wycieczki: o godz. 
U _  wycieczka do Politechniki. Zbiórka w Poli­
technice; o godz. 11 — dio Muzeum Przyrodnicze-

KRONIKA.
STAN POGODY

fediug danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
irsizawłc +  1,5. najniższa 0,0.

Przev.idyv.-any przebieig pogody w dniu dzł- 
jszym: przeważnie pochiminno miejscami mgła 
> drobny opad, temperatura powyżej 0, wiatry 
■hodnie.

Koszty poiarportn zagmni ornego. W  -związku 
'Orporządzeniem Min. Spraw Wewnętrznych. 
>dz« admim-stoa-cyjne pobierają wyższe opłaty 
wydanie paszportu zagranicznego i wizy na wy- 
d z kraju. Opłata ta wynosi za patzport — 15 
nkćw złotych, za wizę — 5 franków złotych- 
1 wyrobienia paszportu interesanci wir ni dołą­

go (Krak. Przeam 26, gmach Uniwersytetu), zbiór­
ka w przedsionku; o gedz. 11—do Łazienek, zbiór- 

! ka przy wejściu do Pałacu Łazienkowskiego; o g.
: 11 — do Muzeum Przemysłu- i Rolnictwa (Krak. 
' Przedni. 66),, zbiórka w przedsionku; o godlz. 9,30

i 11 do Zamku Króle wskiego, zbiórka o 930 pod
kolumną Zygmunta a o 11 — przy wejściu do 
Zamku.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Zwiąs/łk- Legionistów Polskich zawi adatnia 
członków i  sympatyków o W aineta Zebraniu, któ­
re odbędzie się 3 b. «n o godz. 12 w pot. w lokalu 
„Głosu" przy ul. Szpit-ailmj Nr. 1 (II piętro).

Z I W .  Efcckf miotów i Sistyb tyków Polskich. 
Ju tro  w- lokalu- Tow. (Jasna 19) o godz. 8 m. 30 
wiecz odbędzie się odczyt dT. Zofji Daszyńskiej- 
Goliftskiej -p. t. „Wpływ wojny światowej na -sto­
sunki ludnościowe".

„Samoloty I halony". Liga Obrony Powietrznej 
Państwa urządza w s a l  kino - teatru ,/Pałace", 
Chmielna 9, jutro o godz. 1 po-poł. odczyt z udzia- 
łem inżynierów - lotników: p. majora Płodowwkie- 
go i p- Wł. Srzednick-iego ilustrowany przezrocza­
mi i filmami: „Samoloty j balony".

Odczyt prof. Pctrażydkiego. W  niedzielę, dm. 
3 b . m., o godz. 7 wiecz. w -auli uniwersyteckiej 
(Krak Przedm. 26/28) wygłosi prof. dr. Leon Pe- 
trażycki odczyt p. t. „Śmierć i starość". -Bilety od 
godz. 6 przy wejściu. '
ZABAWY. /

Staraniem Z rbv(»nfa Studentów Wydziału 
Human-st!yoTlS|)o Vtk>loej Wszechnicy Polskiej w 
salach Kasyna Oficerskiego Ministerjum Spraw 
Wojskowych w Za-mku, dn. 2 b. m. odbędzie się 
bal pod protektoratem  Rektora W. W. P., prof. 
Kalinowskiego. Dochód przeznaczono na bibljo- 
tekę rze«zenia Gospo-d^rre honorowi: Dzidkay 
Wydz. Hum., prof. Trojanowski, profesorow a'B łę­
dowska, prof. Błędowski.
W Y P A D K L  x

ślizgawicy. iNa uh Chłodnej przed do. 
mem Nr. 6 poślizgnął się, upadł i złamał szyjkę le­
wego ramienia urzędnik, Ignacy Ba-rcikowski, k tó­

remu pomocy udzielił lekarz Pogotowia w ambu-
latorjum.

Kradzież 693 sztuk akcji. W hotelu „Mon­
treal" -przy uL Nowy Świat Nr. 40, z numeru zaj­
mowanego przez Aleksandra -Nowickiego, niewy- 
kryty z i odziej sikr-adł akcje towarzystw: Rudzki 
Haberbu-s-ch, Kauczuk, Ostrowieckie i .inne 1— o- 
gółem 693 sztuki. W ari ość skradzionych akcji po­
szkodowany oblicza na 10 tniljardów mik.

Plożar „pod Bachusem". W piwnicy, należą­
cej do restauracji „pod Bachusem" przy ul. Widok 
Nr 25 od -silnie rozgrzanej rury od centralnego o- 
grzewania zapaliło się złożone w pobliżu drzewo i 

i skrzynie drewniane. Pożar ugasiło pogotowie no- 
woświeokiego oddziału straży.

Zwłoki w skrzyni od śmkecL Na placu Sta- 
rynkiewicza przed- gmachem szpitala Dz. Jesu-s w 
sikrzyoi do śmieci znaleziono zwłoki nowonaro­
dzonego dizi-eoka płci żeńskiej, owinięte w szmaty,

Zgniecfcrja ręld w maszynie. W fabryce przy
ul. Tspespplskiej -Nr, 24 na Kamaonku, robotnik, 
Czesław Winiarczyk, w czasie pracy doznał zła­
mania i zgniecenia prawej ręki między walcami 
maszyny. Pogotowie przewiozło poszwoukowane- 
go do szpitala Przemienienia Pańskiego.

Śmierć prry  pracy. Do szpitala Dz. Jezu® przy­
wieziono Antoniego Bo-tty-ka. roł|btnika, -którego w 

i tartaku Wilcza Góra gm Wiczcryce (starostwo
! sanneńs-kie) porwał pas -transmisyjny. Bołtyka od- 
I niósł -liczne ciężkie obrażenia i- wkrótce po prze­

wiezieniu do szpitala zmarł. £

Teatr i muzyka.
Teatr-W ielki. Dziś popoł „Jaś i  Małgosia" i

„Wieszczka lalek" — przedstawienie dla dzieci i  
młodzieży ,po cenach zniżonych. Wieczorem „Ma­
dame Butterfly" Ju tro  popoł. po cenach zniżonych 
„Straszny Dwór". Wieczorem , Goplana",

Teatr Rozmaitości Dziś o godz. 330 popoł. 
po cenach zniżonych „Cyd" -Kornela. Wieczorem 
„Grube 'Ryby" Bałuckiego. Ju tro  popoł. po  ce­
nach zniżonych „Kordian". Wieczorem „Grube 
Ryby".

Teatr Letni. Codziennie wieczorem „jPan na­
czelnik... to ja". Dziś o godz. 4 .Dzwóndk alarmo­
wy". Ju tro  o godz. 4 popoł. „Chrześniak wojen­
ny".

Teatr Reduta. Dziś o godz. 3 popoł „(Pasto­
rałka". Wieczorem „W małym donrku". W d:e- 
dzielę o godz. 12 w pał. Poranek poświęcony mt& 
zyce -polskiej z XVI i XVII wieku. W programie 
kompozycie instrumentalne Jairzębskiego i lutni­
stów, oraz pieśni Gomółki i Szamotulskiego • im, 
O godz. 3 popoł. ,;Pgstorałka". Wieczorem „Prze­
chodzień".

^  Teatr PolakŁ Dziś o godz. 8)4 popoł. po ce­
nach zniżanych „Sen nocy letniej". Wieczorem 
,To. co najważniejsze". Ju tro  o godz. 3)4 popoł. 
po cenach zniżonych „Wiera Mircewa”. W lecze- 
rem „To, co najważniejsze".

Teatr Mały. Dzid o godz. 4 popoł. ,p o  cenach 
zniżonych „Świt, dzień i noc". Ju tro  popoł. „Sześć 
postaci -scenicznych w  poszukiwaniu autora" Pi­
randella. Wieczorem codziennie ,(Poławiacz cleni"

Teatr Komedja. Dziś wieczorem premjera (tro- 
tochwili Louis VerneuiTa p, t. , Ananas" (w orygi­
nale „Porame"). Dziś i jutro popoł. o godz. 4 po 
cenach zniżonyeh „Kochanek od eerca".

lea tr Nowości. Do poniedziałku włącznie 
„Żółty kaftan". We wtorek „FrasquHa".

Operetka Wodewil. Codziennie „Słowik hisz­
pański".

Teatr im. Fredry. Dziś popoł. po cenach zni­
żonych „Jasełka"; wieczo-rean .Zazdrość". wJutro 
o godz 4 popoł. po cenach zniżonych „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru"; wieczorem „Zazdrość".

Teatr Praski. Dziś i ju tro  „Fłkąłśki".
Teatr Popularny. Dziś 2 razy (o godiz. 4 popoł. 

po cenach zniżonych i o  8 wiecz. ceny zwykle) 
.Żonaty kawaler".

Teatr „Stańczyk". Dziś i jutro po  <fwia pnzod- 
stawicnia ,.Szopki BrzuchosławSckiej" i programs 
składanego; o godz. 5,15 (ceny zniżone) i  9,15 (zwy­
kłe).

Tbaatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
nowy program okładany

Orki/.słra Repihl ląntacyfna na „Chleb głodnjym 
Dzieciom". Pierwszy koncert wznowionych po­
ranków O rk Reprezentacyjnej, którego całkowity 
dochód oddaje inicjator ich, dyr. A. Sielski na 
„Chleb głodnym dzieciom" — odbędzie się w nie­
dzielę w sali dawn. „Colosseum" -początek o 12,15.

Z Filharmonii-
Niedzielny poranek muzyczny poświęcany bę­

dzie Schubertowi i  Mendelsohn owi. Solistką bę­
dzie p. Maria Mirska. O rkiestrą dyrygować b ę­
dzie p. Ozimiński.

Niedzielny popołudniowy koncert symfonicz­
ny zawierać będzie w programie wyłączni* dzie­
ła Wagnera.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
SOKÓŁ. — „Złota Gejsza".

Szkoda, te  mniejsze kinoteatry wzorują « ę  Ba 
większych bez cc/mniejszej d-ozy^krytycyzmu. 0 -  
becuśe kino „Sokół" wznowiło „Złotą Gejszę" 
operetkę filtoową, ktÓTy to utwór skrytykowali­
śmy już kfedyś ostro, gdy bawił jeSzcse na ekra­
nie kino JPan".

Jest to  najtandetniejsze pod słońcem sztuczy- 
delłko, bez clenia pretepsji do  arltyzan-u, o ndelssnac*- 
nych dowcipach i  mocno podejrzanej wartości mo­
ralnej. W prowadzenie marnych chórów i solo­
wych śpiewaków -nic ratuje bynafmnfej -sytujkji. 
Cał-ość jest a-rcynudna l beznadziejnie rozwlekła, 
a widz opuszcza k inoteatr zaspany — ł wymęczo­
ny. Szkoda czasu i pieniędzy na oglądanie malo­
wanej Japonji, ordynarnych (scenek z (upanarójr 
„japońskich 1 i innych mocno uieapetycznych atrak­
cji-.

n d .

N , S p o r t .
Polskfc isawody nnrcWrsld

37 stycznia r.b. odbyły *ię w Jaworzynce *•- 
w©dy narciarskie, zorganizowane przez sekcję 

s narciarską PoL Tow. Tatrzańskiego. Wyniki: w 
pierwszej klasie p k .  Henryk Mickenbrunn ekc- 
czył 27)4 me-tra, w drugiej klasie p. Władysław 
Czech 20)4 metra. Najdłuższy skok poza konkur­
sem 29 metrów. *
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Kino PALACE
C h m ie ln a  9 ,  t e l .  91-14. 

P o c z ą t e k  o  g o d z . 4 -e j  pp.

Z ak oń czen ie  w ie lk ieg o  cyklu .

T a j e m n i c e
S e n s a jy jn o -k r y m in a ln e g o  r o m a n su  E u g en iu sza  S u e .

P 2& S* Y# W ! Nowych«■ 1 j r  -sŁ 12 aktów!

K a m e r a l n y
T e a t r  

S w i s t l n y  
Marszałkowska 123

Początek o godz. 4.30.

mi
4-tfi część  przy kupnie!

1  A R f l T Y t
wykwintne Okrycia Damskie oraz Ubiory Męskie 

poleca M A R K U S

na najdogorin iefszych  
w arun kach

Karmelicka 17 m .6
w bramie. I piętro.

2 5 ° i o

4-ta
T A N I E J  2S°|0

MA. RATY
ok ryc ia  d a m sk ie  i ub iory  m ę sk ie

w pracowni T IV B I* (i a. 20 m « lO , w podw órzu na praw o, l-sze p iętro .

, J .  B r a n i c k i
Z am ów ien ia  w ykonyw am  pu nk tualn ie .

Już Czas aby każdemu było Wiadomo
ta n a  t a n ie  i i n a jk o r z y s tn ie j

N a  B a t y  i gol
tylko Twarda 20 sklep, telef. 112*01

gdzie można dostać

Ubiory Męskie i Okrycia Dam skie
n a jn o w s z y c h  f a s o n ó w .

K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i  I I I
Przyjmuję zamówienia z własnych 1 powierzonych materja- 

łów w męskim zakładzie krawieckim p. f.
L. M en sz  I S -w ie ,  Warszawa, Nowolipia 23 tn. 26,
na najdogodniejszych warunkach oraz n a  p a t y .  Posiadam na 
składzie wielki wybór a n g i e l s k i c h  i k r a j o w y c h  m a t e r i a ł ó w ,  
oraz g o t o w e  p a l t a  i u n r a n l a .

Wykonania punktualne l solidne.
Na żądanie wykonywa »ię w ciągu 2 4  godzin.

EDlMfllJElE SIE
11 „L eonara44

21 N ow y Ś w ia t  21
f i to ia g r .  r s U .  1 .5 0 0 .3 8 0
12

P o r t r e t y  
w y k w i n t n i e  w y k o n a n i

II
usuwa krem „ M U  K U N A * ,  
nie plami bielizny, posiada mity 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ns 13. Apteka. Żądać wszędzie

Dl. Ml P- BERLIS
Choroby weneryczne I skórne. 

L e s z n o  6 6 ,  g. 8—9 rano i 3—8.

NA RATY Pierw si w  czasach 
wojennych i obecnie

Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe I na obslalunek według 
ostatnich modeli.

Pracownia na miejscu.
Materjały manufakturowe na metry po cenach konkurencyjnych na 

warunkach najdogodniejszych.

F i r m a »>Oszczędność"
Nowogrodzka 4, sklep, telef. 228-42.

U w a g a . Urzędnikom państwowym 1 miejskim specjalny r a b a t

; N a  R a t y ,
fi W ygoda dla każdego, kupując w wytwórni ubrań *5

„ W Y G O D A ”
Sienna 22, sklep

2 gdzie można dostać *

I  UBIORY MĘSKIE i DAMSKIE
g o t o w e  a  t a k ż e  n a  z a m ó w ie n ia .

NA RATY na 4
m iesiące

N a  E a  t y
ubiory m ę sk ie  i d a m sk ie

S o b o l  1 S * k a  *tHŚS£*

Czytajcie uważnie!

n a b y ć  m o g ą  w s z y s c y

tylko na

KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2,
parter, brama, t e l .  5 0 3 -4 7 .

Wszelkie materjały męskie I 
damskie, krajowe i zagraniczne

O nrycia i kostjum y d a n r n is  
G ard ero b ę  m ęsk ą , fu tra  gotow s 
KoniuKcje danisKą i fu trz a n a

gotówą męską l dam­
ską fantazyjną.

Wykwintne u b io r y  m ę s k l o  I o k r y c ia  d a m s k ie  gotowe 1 na
zamówienia poleca firma

„Gwiazda” Hoża 23, sklep.
UWAGA I PP. URZĘDNIKOM USTĘPSTW O.

Na Raty i za Gotówkę
* 44
* § U b io r y  M ę sk ie , p a lta ,  f u t r a  gotowe I na zamówię 
c jg nia z najlepszych meterjalów krajowych I zagrań, poleca jj

„  c  R l  A l / C t )  BIELAŃSKA 9 , sklep w 
firma U l r A L L i \  podwórzu, tlwagg na adres

C
5*Cl  CD

Na 4  m ie s ią c e ! ! !
N A  R A T  Y !!I

Każdemu bez wyjątku ubiory męskie, damskie./ bieliznę, suknie, 
trykotaże oraz towary. Ś - t o  J e r s k a  3 0  m . 4 2 , 3 cła brama, parter.

Ha raty i za
źródło wykwintnej %ol<oty I na najlepsze 
warunki, można dostać łylko w znanej 

wyiwóml robót męskich 1 damskich
D. W a s s e r s z ta n d a ,  T w a rd a  Nr. 2 0 ,  m. 25 ,

(lewa oficyna 2 gie piętro). (JWAGA: Sklepu nie posiadam.

Na dogodnych warunkach
ubiory m ęskie, dziecinne i okrycia dam skie oraz towary

łokciowe
D. Boćko, E lek to ra ln a  45, te l . 511-45.

i za giitę f  la lisi
Palta damskie zimowe zamszowe I kosljumy, oraz ubiory męskie 
w wielkim wyborze/a także posiadam wielki wybór łokciowych to­
warów, kełdry watowe oraz chustki, serwety i t. p. w pracowni okryć 

u l .  L e s z n o  27 m .  2(S, ta l .  4 0 3 - 8 8 .

1K?

N A  R A T Y  4
Ubiory męskie, okrycia damskie, gotowe I na zamówienia. 

Wykwjnine. Dogodne warunki.

S . CHOST, Pańska 15 m. 2,
w bramie.,parter.

PT. JSJa Raty 1 za Gotówkę ■
Warszawski Dom Towarowy

MOKOTOWSKA 59, tel. 273-53 
po leca :  M a te r ja ły  m a n u fa k tu r o w e  i gabardiny, bosto­

ny, szewioty, trycotiny, sukna, kamgarny 1 t. p. 
T o w a r y  b ie lió n ia n a  i płótna, obrusy białe ł kolorowe, 

prześcieradła, ręczniki 1 t. p.
T r y k o t a ż e : żakiety, sweatry, pończochy oraz gotową bie­

liznę damską.
Gotowe ubrenia męskis i okrycia damskie.

Na raty! Magazyn obiorów uięsRich i damski g& 
H. Abendszterna

E l e k t o r a l n a  3 7  (róg Solnej) po cenach przystępnych. 
CJWAGA i Dla uizędników państwowych specjalne ustępstwo. 

Dojechać można tramwajami: 2 8, P, 16 I 5.

4 -ta  o z ę ś ó  przy kupnie.

Na Matyi-
Wielki w ybór ub iorów  m ęsk ich  i ok ryó  dam- 

skioH, c h u stk i.
Na warunkach najdogodniejszych

CH. BUCH, S-to Je rsk a  17 m. 1.
v T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

S I B U N I O N  Ltd.
podaje do wiadomości PP. konsumentów, że oprócz znanej z dobroci
Angielskie] herbaty i l£ak:ao

posiada na składzie nowy artykuł:

A n g is l s k ą  kawą

i n ie  d rożej ja k  
za g o tó w k ęe n  r iit y

O k ryc ia  d a m s k ie  I k o s t ju m y  najnowszych fasonów, wykwint 
nie wykonane w wielkim wyborze poleca

J. WOŁK0W1CZ, E lek to ra ln a  14 m. S3
mieszkanie prywatne w  2 - łe m  p o d w ó r z u  w p r o s t  b r a m y .

Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udziela się 5% rabatu.

31BUNIQR

m ie lo n ą , w  h e r m e t y o z n . .  z a m k n ię ty c h  p u d e lk a c h .
OPAKOWANIE 231 1 400 gramowe.

Żądać w s z ę  izie.
S k ła d  h u r to w y  i B ie la ń s k a  18, t e l .  109-72 , 3 0 7 - 8 8 .

X7A EULTY! Ceny gotówkowe;
U b io ry , j e s io n k i  m ą d i l s  I o k r y c ia  d a m s k ie .  

S m o c z a  I m . ^ 8  róg Nowolipia, II p. Dojazd tram w. 0.

N A  B A T Y  PD [S!kj| nu.
Wszelkie towary manufakturowe, sukna, wełny sukniowe, boston, 
kamgarny na garnitury męskie I kostjumy damskie, szewioty, ga­
bardiny, korty, trykotlny we wszystkich kolorach oraz towary białe 

%  w znanej firmie
„ E K O N O M J A  B l A W A T N A "  
Adres: S ie n n a  3 4  m. 67, i p ię tr o .

Uwaga II Tanio bo prywatne mieszkanie. Dojazd tramwajo­
wy: 0. 6, 7. 8, > ł.  22.

N a  r a t y  i za g -o tó w k ę !
Ubiory męskie w wielkim wyborze z krajowych I zagranicznych 
materjalów. Obstalunkl wykonywa z włisnych I powierzunych ma- 

terjaiów w ciągu 43 godzin

poleca firma
Ś - t o  K r z y s k a  4 ,  l - s z y  s k le p  k r a w ie c k i  z  N o w e g o  Ś w ia tu .

Uwaga na firmę . ,ZENIT".

NA RATY 50°|o taniej
Ubiory m ę sk ie . W łasny w yrób.

Stawki 30 m. 39.

Na raty! i na weksle!
po cenach konkurencyjnych na najJogorlnlejszych warunkach 
sprzedaż różnych męskich I damskich towarów manufakturowych 

oraz trycotiny i wszelkie towary blale

t a „ D O B R O P O L “
Dzielna 23 m. 33. Tel. 146-97.

Na Raty J jj
ubiory męskie I okrycia dam­

skie

Hf. Rosenblnm
P a ń sk a  3  mieszk. 8 .
C z w a r ta  c z ę ś ć  p r z y  k u p n ie !

Wyprzeda! na raty
Okrycia damskie, ubiory męskie 
najtaniej łylko ZŁOTA 16 m . 29 .

m i
Or. D8i Zoija Hostuowsia
chor. skór., wener., analizy krwi 

na syfilis. C h łod n a  Ki 26, 
tel. 99-29, od 3—5.

Analizy ? iP*£“,5.

b. lek. kl. parysk. w e ­
n e r . skór., niemoc pic.di. Kun

Z ie ln a  II, do 1. 4—7.

Dl. Bl8l F. RGSTK9WK1
le k . s z p .  Ł a z a r z a  eh . w e ­
n e r y c z n y c h  s k ó r .  analizy 
krwi na syfilis. Dla Pań oddziel 
na poczekalnia. C h ło d n a  2 6 ,  

telef. 99-29. od 1 - 3  i 5 - 7 .

di. J i  t t i n i
star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. 
wener. skórne, niemoc płciowa. 

Do 2 po. 5—71/, w.

K o m p le ty  n ie m ie c k ie g o .
Informacje, zapisy: Marszał- 

kowska 74 m. 14.______________

M a s z y n y  do szycia znanej do­
broci „Kasprzyckiego". Tanio- 

Hurtowo-DetallcznLe-Rsty. Skład 
fabryczny — Warsztaty reparacyj- 
ne Warszawa, Marszałkowska 153, 
telefon 104-51. Fllja Częstocho­
wa Aleja 43. Zamawiać m jżna  
listownie w Warszawie._________

M a s z y n y  do szycia znanej do­
broci ,,Kasprzyckiego". Hur­

towo— Detalicznie — Raty. War­
szawa. Marszałkowska 153. Za­
mawiać można listownie

m
I OiitiiSZbilil man
IM) Ziaa
sklej. Niecali 12. Kurs nauczy­
cielski i prywainy. Modniarstwo. 
Patenty cechowe. Zapisy co­
dziennie.

1) ( M )  . " “ C , ? :
lis leczy w krótklrr, czasie. Nie­
zamożnym ustępstw.-\ Dr. Weln- 
traub, r r a g a - T a r f l O w a  78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 l od 
4 - 8  w.

i)  oftiM  s s - J c S r  dfs
na raty. Zegarmis rz Gutmacher, 
Smocza 21, mieszkania 23.

U -h l .  solidne w wielkim wybo- 
iflSJls rze p o l e c a  Franciszek 
Arens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

IJ-lł zimowe, kożuszki, burki, 
rUił i futra, kurtki, wyprzedaje­
my o 50J niżej kosztu. Poleca­
my garnitury, jesionki, spodnie, 
saki gotowe i na zamówienia z 
własnych i powierzonych mater­
jalów o 5')% taniej, jak wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, Si- 
Dowski i Majewski Chmielna 49, . 
front ii p. m. 5. tel. 242-c3. (Na­
rożny dcm przy Dwoicu Giówn.).
VII] D up tu rę największych roz- 
Ail n m|arów wstrzymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmieł- 
na 16._________________________
f-jur jr i l / j  craz hafclai ki do siroj-
ULHflUnl nej bielizny poszuki- 
wa e. Muranowska 18 m. 44.

łO^W sztuczne, plomby, usuwa- 
LęJj nie zębów bez bólu. prze­
róbki, repaiacje. Pracującym 
ustępstwo. Splaly częściowe. Do 
12 rano. porada bezpłatna. Le­
szno siedem.

Zdm isw iis dsSwiidraia
Szylleia-SzKolnika. Przyjdź, prze­
konasz slęl Jasnowidzące me- 
djum Evigny pod wpływem su­
gestii Szyllera-Szkolnika w tran­
sie nieomylnie odgadnie Twoje 
imię, nazwisko, kim jesteś, kim 
być możesz, charakter przezna­
czenie. Doświadczenia Szyllera- 
Szkolnika zaszczycone protokó­
larni naukowych towarzystw War­
szawy. odezwami najwybitniej­
szych lekarry. prasy. Przyjmu|e 
do 7 wieczó . Piękna 25. róg 
Marszałkowskiej.

571*111 Porife l 7 dowodami 
usidli) osobistemi. Wincen­

tego Lewandowskiego, po odbiór 
zgłosić się można do Admlril* 
tracji „Robotnika1, ul. Warecka 

7, między godz. 9 —4.
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